
Minister spraw 
zagranicznych PRL 

przyjęty przez 
premiera Holandii

Minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski przybył 
wczoraj do Holandii z oficjal­
ną wizytą na zaproszenie rzą­
d<u tego kraju. Na lotnisku w 
Hadze min. Olszowskiego po­
witał minister spraw zagranicz 
nych Holandii — Max van der 
Stoel i inne osobistości.

Tego samego dnia gość pol­
ski został przyjęty przez pre­
miera Holandii Joopa Den Uyla 
oraz przez przewodniczących 
obu izb stanów generalnych 
(parlament). Następnie rozpoczę 
ły się oficjalne rozmowy pol­
sko-holenderskie. (PAP)

Plenum ZG SDP w Lublinie

3O-letni dorobek prasy polskiej
1 bm. odbyło się w Lublinie plenarne posiedzenie ZG 

SDP. Poświęcono je omówieniu wkładu dziennikarstwa poi 
skiego w budownictwo Polski Ludowej. Referat na ten te­
mat wygłosił przewodniczący "
kowskl.
Przypomniał on, że przed 30 

laty w Lublinie ofiarni pio­
nierzy polskiej prasy socjalis

ies> issa HM
!9BV> .
issri

Gratulacje E. Gierka 
i P. Jaroszewicza

dla polskich piłkarzy
W związku z sukcesami poi 

sklej drużyny na Piłkarskich 
Mistrzostwach Świata 1974, I 
sekretarz KC PZPR. Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz prze­
słali polskiej ekipie reprezen­
tacyjnej depeszę z gratulacja 
mi i życzeniami dalszych suk­
cesów.

Depesza podkreśla, że pol­
scy piłkarze uczynili bardzo 
wiele dla 
go kraju 
polskiego

dobrego imienia swe 
i spopularyzowania 
sportu (PAP)

Deyna i Tomaszewski 
będą grać z RFN

Bramkarz Tomaszewski, który 
w trakcie meczu z Jugosłowiana­
mi odczuwał ból łydki, jest już 
zdrów. Lekarz stwierdził po pros 
tu lekki kurcz mięśni spowodo­
wany deszczowa, chłodna pogoda. 
Deyna — zdaniem dr Garlickiego 
— jest również na najlepszej dro 
dze do całkowitego wvkurowania 
kontuzjowanej lekko nogi. Obaj 
wymienieni gracze powinni być w 
normalnej formie 3 bm. w meczu 
z mistrzem Europy RFN. W po­
niedziałek rano narzekał na ból 
nogi tylko Andrzej Szarmach. 
Udział tego piłkarza w decydują 
cym meczu półfinałowej grupy 
„B” stoi pod znakiem zapytania. 
Piłkarz Górnika kuleje, ale służ- 
ba lekarska 
ja nadzieję 
leseencję.

i sam zawodnik ma 
na udana rekonwa-

*
Wyniki niedzielnych spot-

kań i tabele.

GRUPA A

Holandia — NRD 2:0
Brazylia — Argentyna 2:1

1. Holandia
2. Brazylia
3. NRD
4. Argentyna
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GRUPA B

Polska — Jugosławia 2:1
RFN — S-wecja 4:2

(LI) 
(0:1)

1. RFN
2. POLSKA
3. Szwecja
4. Jugosławia

(1:0)
(1:1)
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Dobrze pracowaliśmy
w pierwszym półroczu 1974

Kolejne meldunki napływające do zjednoczeń 1 resortów
zakładów pracy w całym

ny obraz sytuacji i rozwoju 
czu< br.

ZG SDP — Stanisław Moj-

z

tycznej swym utalentowanym 
i ideowo zaangażowanym pió 
rem, swymi umiejętnościami 
w redagowaniu pierwszych po 
wojennych gazet, kładli pod­
waliny pod pracę nowego ty­
pu. W ciągu przebytego 30-le- 
ci'a dziennikarstwo polskie to­
warzyszyło narodowi w jego 
pracy i walce, było pierw­
szym pomocnikiem partii w 
przekształcaniu świadomości 
narodu, w krzewienilu patrio­
tycznej. a zarazem internacjo 
nalistycznej ideologii socjalis­
tycznej. Przez cały ten okres 
dziennikarze trwali i trwają 
na proces?e odbudowy i prze­
budowy naszego kraju, reali­
zując politykę kierownicznej 
siły narodu — partńi klasy ro­
botniczej.

W przyjętej na plenum de­
klaracji ideowej podkreślono, 
że obecnie przed dziennikar­
stwem polskim stoją nowe, 
ważne zadania. Wynikają one 
z obowiiązku dostarczania spo 
łeczeństwu głębszych ideo­
wych motywacji do wyzwala­
nia aktywności produkcyjnej, 
społecznej i kulturalnej wszy 
stkich ludzi pracy dla przy­
spieszenia realizacji programu 
socjalistycznych 
kraju, których 

przeobrażeń 
inicjatorem

jest partia polskich komunis­
tów.

Na plenum wręczono przy­
znane po raz pierwszy przez 
ZG SDP odnaki i dyplomy ho 
norowe za „30-lecie pracy 
dziennikarskiej w PRL”. O- 
głoszono także wyniki i roz­
dano nagrody konkursu ZG 
SDP i miesięcznika „Prasa 
Polska” na wspomnienia dzień 
nikarzy z pracy w Polsce Lu­
dowej.

W uroczystościach uczestni­
czył m. in. sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

PAP
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Współpraca ZSRR-Mongolia
W poniedziałek członek Biura Po 

litycznego KC KPZR, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR Alek- 
siej Kosygin spotkał się na Krem­
lu z I sekretarzem Mongolskiej 
Partii I.udowo-Rewolucyjnej
przewodniczącym prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego. Jumdża- 
gijnem Cedenbałem i członkiem 
Biura Politycznego KC MPI.-R, 
przewodniczącym rady ministrów 
MRL Żambynem Batmunhem.

Podczas przyjacielskiej rozmowy 
omawiano sprawy dalszego rozwo­
ju i pogłębienia współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim i Mon­
golską Republiką Ludową. Doko­
nano także wymiany poglądów na 
temat realizacji wielu postanowień 
kompleksowego programu socjalis 
tycznej integracji gospodarczej. 

kraju składają się na pomyśl- 
naszej gospodarki w I półro-

Przemysł maszynowy uzys­
kał do końca czerwca br. nad­
wyżkę produkcji wartości bli­
sko 1,8 mld zł. W porównaniu 
z analogicznym okresem ubr. 
produkcja tego przemysłu 
zwiększyła się o ponad 13 
proc., a wydajność pracy o ok. 
)4 proc. Rezultaty te osiągnię­
te zostały przy ścisłym prze­
strzeganiu dyscypliny fundu­
szu płac. Wysoko zaawanso­
wany został plan produkcji 
wielu podstawowych wyrobów 
przemysłu maszynowego. 53 
oroc. zadań w br. wykonano 
w produkcji polskich Fiatów 
125p, 56 proc. — w produkcji 
magnetofonów, ponad 50 proc, 
w produkcji lodówek, radio­
odbiorników, odkurzaczy i 
motorowerów.

Zadania I półrocza zrealizowa­
ły wszystkie zjednoczenia resortu 
przemysłu ciężkiego, uźyskując 
łączną nadwyżkę produkcji war­
tości 3,2 mld zł. Oznacza to 12- 
procentowy wzrost produkcji tego 
przemysłu w porównaniu z I pół­
roczem ubr. Wykonano dodatko­
wo m. in. blisko 80 tys. ton stali, 
57 tys. ton wyrobów walcowanych 
oraz 900 ton miedzi. Przemysł cięż 
ki zrealizował także z nadwyżką 
— ok. 0,5 mld zł — półroczny plan 
dostaw rynkowych.

Pomyślne rezultaty uzyskał 
przemysł chemiczny wykonu­
jąc w minionym półroczu p<y- 
nad 49 proc, zadań br., które 
— przypomnijmy — są o 13 
proc, wyższe od ubiegłorocz­
nych. Szczególnie ważne jest 
osiągnięcie dobrych wyników 
przez przemysł rafineryjno- 
petrochemiczny. co jest prze­
de wszystkim efektem wydaj- 

załogi Kombinatunej pracy 
Płockiego.

Górnicy 
miennego 
darce w I 
450 tys. to-n

kopalń węgla-ka- 
dostaruzyli gospo- 
półroczu przeszło 
tego paliwa ponad 

plan. Tylko w czerwcu br. 
wydobyto dodatkowo ponad 
100 tys. ton węgla, przekracza­
jąc plan wydajności pracy o 
59 kg na pracowniko-dniów- 
kę. Szczególnie intensywnie 
pracowali górnicy kopalń 
„Czerwone Zagłębie”, „Lenin”, 
.Ziemowit”, „Wujek”.
Nasza energetyka wytworzyła w 

ciągu 6 miesięcy br. ponad 40 mld 
kWh energii, co w 100 proc, po­
zwoliło pokryć rosnące zapotrze­
bowanie gospodarki i ludności. 
Znacznie zwiększyliśmy również w 
I półroczu br. eksport energii 
elektrycznej, zarówno do krajów 
socjalistycznych jak i kapitalistycz 
nych. W omawianym okresie wy­

konano w tej dziedzinie ponad 90 
proc, zadań rocznych. Uzyskanie

RWPG o transporcie
W Karl Mars Stadt zakończyło 

pracę kolejne posiedzenie stałej 
komisji RWPG do spraw transpor­
tu. W posiedzeniu tym wzięły 
udział delegacje krajów członkow­
skich RWPG, a także Jugosławii.

Komisja zaproponowała kroki w 
dziedzinie realizacji uchwał 28 se­
sji RWPG i jej Komitetu Wykonaw 
czego. Zostały również rozpatrzone 
> przyjęte jako podstawy długofa­
lowego planowania wspólnie opra­
cowane prognozy dotyczące rozwo 
ju

że

wszystkich rodzajów transportu 
krajach RWPG. Podpisano tak- 
kilka porozumień.

Z Moskwy do Limy
Wraz z poniedziałkowym rejsem 

radzieckiego odrzutowca „Ił-62*’ 
otwarte zostało nowe połączenie 
lotnicze Moskwa — I.ima. Peru jest 
65 krajim. z którym „Aerofłot’* 
ma regularne połączenia lotnicze.

Prowokacje neofaszystów
We Włoszech nie ustają prowo­

kacje neofaszystowskie. W Cagliari 
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tak dobrych rezultatów jest prze­
de wszystkim zasługą sprawnej 
pracy służb eksploatacyjnych w 
elektrowniach, a także wynikiem 
przedterminowej realizacji szere­
gu inwestycji energetycznych.

Ogółem o blisko 1 min ton 
ładunków prmkroczył półrocz 
ne zadania transport kolejo­
wy przewożąc w tym okresie 
220,4 min ton materiałów i su 
rowców. Dobrze układała się 
także współpraca kolei z por­
tami, co w efekcie umożliwi­
ło realizację zamówień nasze­
go handlu zagranicznego. N:e- 
mniej PKP nie zdołały prze­
wieźć wszystkich ładunków w 
zaplanowanych ilościach. M. 
in. 800 tys. ton zabrakło do 
wykonania w pełni planu prze 
wozu węgla. (PAP)

Bundesrat przeciwko 
ratyfikacji układu

CSRS-RFN
Bundesrat, druga izba par­

lamentu zachodnioniemiec- 
kiego, głosami deputowanych 
partii opozycyjnych CDU i 
CSU odrzucił w poniedziałek 
projekt ustawy o ratyfikacji' 
układu CSRS — RFN, mające 
go na celu normalizację sto­
sunków między obu państwa 
mi. Członkowie Bundesratu z 
ramienia rządzących part; 
SPD i FDP głosowali za raty 
fiikącją. Obecnie projekt 
ustawy będzie przedłożony 
nownie Bundesratowi. Dla 

tej 
po 
je

go zatwierdzenia wystarczy ab 
solutńa większość głosów 
członków tej izby. (PAP)

Zaprzysiężenie
Waltera Scheela

W Bonn na forum obu izb 
parlamentu zachodnioniemiec- 
kiiego Bundestagu i Bundesra 
tu nastąpiło w poniedziałek 
(1 bm.) zaprzysiężenie nowe­
go prezydenta RFN, 
Scheela, byłego 
spraw zagranicznych 
wodniczącego Partii 
Demokratów (FDP).

Waltera 
ministra 

i prze- 
Wolnych

Walter
Scheel, którego członkostwo 
w partii ulega chwilowo za­
wieszeniu, przejmuję najwyż­
szy urząd w państwie na naj­
bliższe 5 lat. Jest on czwar­
tym prezydentem RFN. a za­
razem jedynym, który wybra­
ny został już w pierwszej tu­
rze głosowania.

banda faszystowskich chuliganów 
dokonała zamachu na siedzibę sek 
cji Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Do budynku, znajdującego się 
w samym centrum miasta, wrzuco­
no butelkę z mieszanką zapalająca.

Komuniści włoscy domagają się 
położenia kresu przestęnstwom pra 
wicowych ekstremistów.

Rozdział ziemi w Indiach
Jak podajs agencja UNI, w In­

diach wśród bezrolnych chłopów 
rozdzielono 500 tys. z 960 tys. hek­
tarów ziemi, z nadwyżek odebra­
nych obszarnikom w różnych sta­
nach Indii w ciągu ostatnich 15 lat.

W samym Bengalu zachodnim w 
tym okresie wielcy posiadacze 
ziemscy pozbawieni zostali 380 tys. 
ha, z czego ok. 180 tys. już roz­
dzielono między najbiedniejszych 
chłopów.

300 ofiar lawiny
Z Bogoty donoszą o tragicznych 

skutkach lawiny skalnej, która w 
ubiegły piątek spadła na kolumnę

Charkowska architektura

Blisko 1,5-milionowy Charków — drugie co do wielkości miasto 
Ukrainy - w pełnej krasie.

’ CAF — TASS

Wizyta R. Nixona na Białorusi
W poniedziałek, 1 lipca, ok. godz. 9 rano czasu moskiew­

skiego prezydent Stanów Zjednoczonych Richard Nixon 
wraz z towarzyszącymi mu osobami opuścił Jałtę i na po­
kładzie samolotu „Ił-62” odleciał do Mińska.
W kilka minut potem z lot­

niska symferopolskiego wystar 
tował drugi „Ił-62”, którym 
do Moskwy powrócił Leonid 
Breżniew. Tym samym samo­
lotem do Moskwy udali się mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych ZSRR — Andriej Gromy 
ko i USA — Henry Kissinger, 
aby kontynuować tam rozmo­
wy polityczne. W stolicy ZSRR 
pracują także radziecko-ame- 
rykańskie grupy ekspertów, 
przygotowujące dokumenty, 
które będą wynikiem obecne­
go „szczytu”.

Około południa „lł-62” z pre 
. żj^entem-Nuonem na pókła- 

c / - wylądował na lotnisku 
. ńaczulicze” pod Mińskiem, 
e a płycie lotniska oczekiwali 
n rezydenta przedstawiciele
władz partyjnych i państwo­
wych Białorusi z sekretarzem 
KC KP Białorusi — Piotrem 
Maszerowem. przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyż 
szej BSRR — Fiodorem Sur- 
ganowem oraz premierem Re­
publiki — Tichonem Kisielo- 
wem.

Z lotniska prezydent USA 
wraz z gospodarzami udał się 
do rezydencji rządowej w Za- 
sławlu.

Przemawiając na obiedzie 
wydanym na jego cześć przez 
Prezydium Rady Najwyższej i 
rządu Białorusi Richard Nixon 
oświadczył:

W toku rozmów sekretarz 
generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew, jego koledzy i ame­
rykańska delegacja poświęca­
ją całą swą uwagę osiągnięciu 
jednego wielkiego celu — stwo 
rżeniu takiej sytuacji, w któ­
rej dwa najpotężniejsze kraje, 
dwa najsilniejsze narody św:a 
ta nie będą zużywać swych sił 
w wojnie, lecz będą wspólnie

autokarów, samochodów osobo­
wych i ciężarówek na szosie gór- 

odległości 80 km naskiej
wschód od stolicy Kolumbii. Trwa 
jącą od trzech dni akcję ratunko­
wą przerwano w obawie przed no­
wymi osunięciami się skał i zie­
mi. Wydobyto około 50 zwłok stra 
szliwie zmasakrowanych. Pr^ypusz 
cza się, że co najmniej pięć razy 
tyle znajduje się pod zwałami ka­
mieni na 100-metrowym odcinku 
s-osy Ęogota — Villavicencio.

Cholera w Portugalii
Lizboński dziennik „O Seculo” 

podaje w poniedziałkowym nume­
rze, że od kwietnia br. zanotowa­
no w Portugalii 272 wypadki za­
chorowań na cholerę, w tym sześć 
śmiertelnych.
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pracować dla dobra pokoju na 
całym świecie.

Tu, na Białorusi, która prze 
żyła wszystkie okropności woj 
ny mówimy o umocnieniu po­
koju po wszystkie czasy — 
podkreślił prezydent USA. Naj 
lepszym pomnikiem dla tych 
mieszkańców Białorusi, którzy 
zginęli podczas minionej woj­
ny, będzie na pewno budowa 
takiego gmachu pokoju, który 
ckaże się niewzruszony.

Po południu Richard Nixon
Dokończenie na str. 2

H. Kissii^er ;'rzyb?dzi3 
do Paryża

Sekretarz stanu USA, Hen­
ry Kissinger przybędzie w 
czwartek z 24-godz:nną wizy­
tą do stolicy Francji. Informu 
je o tym agencja AFP. powo­
łując się na źródła wiarygod­
ne. W piątek rano ma go przy 
jąć prezydent Francji, Valery 
Giscard d-Estaing.

*
Kanclerz RFN, Helmut 

Schmidt spotka się w niedzie­
lę w Monachium z amerykań­
skim sekretarzem stanu, Hen- 
ry Kissingerem. Zakomuniko­
wał o tym w poniedziałek w 
Bonn rzecznik prasowy rządu, 
Klaus Boelling. H. Kissingera 
zaprosił do Monachium 
Hans-Dietrich Genscher, aby 
mógł obejrzeć finał mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Szef a- 
merykańskiego departamentu 
etanu przeprowadzi rózroowe z 
H. Genscherem w sobotę i w 
niedzielę. (PAP)

Zgon J. Perona
Prezydent Argentyny. Juan 

Domingo Peron, zmarł w swej 
rezydencji Olivos w Buenos 
Aires w poniedziałek 1 lipca. 
Zakomunikowała o tym naro­
dowi Argentyny o godz. 14.12 

czasu lokalnego (18.12 czasu war 
szawskieio) jego żona Maria 
Estela Martinez-Peron, która 
w związku z ciężką chorobą 
Perona, w sobotę 29 czerwca, 
orzejęła obowiązki tymczaso­
wego prezydenta kraju (dotych 
czas oełnPa funkcję wicepre­
zydenta). Zgodnie z konstytucją 
Argentyny, automatycznie sta­
je się ona głową państwa.

Juan Peron zmarł w wvniku kom 
plikacji w układzie krążenia, wy- 
wołanvch ciężkim zapaleniem płuc. 
Już od 17 czerwca z powodu nogar- 
szajacetro się stanu zdrowia nie 
uczestniczył żadnych oficjal-
nych uroczvstościach. sprawował 
iednak funkcje prezvdenta i od­
bywał codziennie mmnwv z człon­
kami rzadn.

W wyborach prezydenckich 1946 
r. Pc^n odniósł wysokie zwycię­
stwo ; snrawoweł rzadv nrz.e» dwie 
kadencje. Przeprowadził wówczas 
różno postepowe reformy snolecz- 

-migracji — cd 1960 r. w
PAP



Plastyka poznańska 
na 30-lecie PRL

W salonach Biura Wystaw 
Artystycznych na Starym Ryn 
ku w Poznaniu otwarto wczo­
raj, zorganizowaną z, okazji 
30-lecia PRL wielką wystawę 
pn. „Plastyka poznańska”. 
Bierze w niej udział 200 czo­
łowych plastyków poznań­
skich. Prezentują oni 305 prac 
oraz 250 przezroczy obejmują­
cych wszelkie formy działania 
plastycznego. Dalszym cią­
giem wystawy jest także sie­
dem ostatnio zrealizowanych 
w Poznaniu obiektów o wy­
bitnych walorach plastycz­
nych.

W otwarciu wystawy w 
Arsenale uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński. Przybyli 
przedstawiciele władz admi­
nistracyjnych, związkowych, 
konsulatów oraz związków i 
środowisk twórczych Pozna­
nia. (bran)

Egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie

Dzisiaj rozpoczynają się we wszystkich szkołach wyższych 
egzaminy wstępne. W tym roku uczelnie przyjmą ok. 63,5 

o blisko 5 tys. więcej osób niżtys. maturzystów, a więc 
w ubr.

r
W rb., podobnie jak w la­

tach ubiegłych, stwierdza się 
dysproporcje w zgłoszeniach 
kandydatów na poszczególne 
kierunki studiów. Najwięcej 
maturzystów zgłosiło się na 
studia humanistyczne, społecz 
ne i przyrodnicze.

Młodzież, która zda egzami­
ny wstępne na poziomie śred­
niej z wszystkich ocen co naj 
mniej „4,1” będzie przyjmowa

Zamachy bombowe 
szwedzkich neonazistów

Neonaziści szwedzcy podło­
żyli w jednym z kin Sztokholm 
skich bombę z gazem łzawią­
cym. Bomba wybuchła pod­
czas wyświetlania filmu, poka­
zującego prześladowania sił po 
stępowych w Niemczech na po­
czątku ery hitlerowskiej. Dru­
gą taką bombę podłożyli neo­
naziści w lokalu „Sojuszu De­
mokratycznego”. Wybuchła ona 
w czasie posiedzenia zarządu 
tej organizacji, powodując cięż 
kie zatrucie kilku osób.

Policja szwedzka ujęła dwóch 
członków „Krajowej Partii Nor 
dyckiej”. bezpośrednich spraw 
ców obu zamachów. (PAP)

Lipiec ma być 
ciepły i słoneczny 

Po chłodnym i deszczowym 
czerwcu — lipiec zapowiada się 
ciepły i słoneczny. Średnia tem­
peratura w lipcu. zdaniem synop 
tyków Instytutu Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej, spodziewana 
jest powyżej normy wieloletniej 
dla tego miesiąca, która kształtu 
je się ok. 18 st„ a suma opadów 
poniżej normy wvuoszacej 81 mm.

Na początku lipca pr-zewidvwa 
ne • jest temperatura maksymal­
na w granicach 19—23 st„ a mi­
nimalna od 10—14 st. przy za­
chmurzeniu umiarkowanym, okre 
sami dużvm z niewielkimi opada 
mi j możliwością burz. Wiatry w 
tym czasie beda prawdopodobnie 
przeważnie umiarkowane z -kie­
runków zachodnich.

Później snodziewa.ny jest okres' 
cienły do końca II dekady lipca z 
temperatura maksymalna od 24— 
28 st. Wprawdzie w tym okresie 
możliwe bedzie ochłodzenie, ale 
krótkotrwałe i raczej nieznaczne, 
bo przy temperatur-e maksymal­
nej 19—23 st. a minimalne! 10—14 
st. i zachmurzeniu niewielkim 
lub umiarkowanym, a ponadto 
przeważnie bez opadów, co dla 
rnznrczynajacvch sie wówczas 
prac żniwnych bedwg korzystne.

Doniero Ul dekada zanowiada 
się nieco chłodniejsza z temnora 
tura maksymalna 18—23 st. i mi­
nimalna od «—13 st. oraz okreso- 
wvml omdami

W sumie w lipcu spodziewa­
nych iest 15 dni z temperatura 
maksymalna powyżej 25 stopni 
oraz 11 dni z onadami. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane 
miejscami zwłaszcza w wojewódz- I 
twach południowych okrecami du 
że i przelotne onadv oraz lokalne ; 
burze.

Temperatura maksymalna od 18 ’ 
st. do 22 st. Wiatry słabe i umiar | 
kowane z kierunków zachodnich.
imilinm bhi a mmi! jus

Dzisieiszv «erw'$ informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Nowe osiedla mieszkaniowe

Przestronniejsze i lepiej wyposażone
W pracowniach i biurach Projektowych przygotowuje się 

projekty domów i osiedli, w których będziemy mieszkali 
za dwa, trzy lata. Większość zespołów mieszkaniowych, 
zwłaszcza realizowanych nowoczesnymi technologiami, pro­
jektuje się już zgodnie z nowym normatywem urbanistycz­
nym. Obowiązuje on od tego roku w projektowaniu, a więc 
dotyczy osiedli, które powstaną po r. 1975.
Przewiduje się, iż nowy 

normatyw zostanie powszech­
nie wprowadzony w życie, w 
latach 1976 — 80. Jakie pozy­
tywne tego skutki odczują 
mieszkańcy nowych osiedli? 
Przede wszystkim „rozluźnia­
na” zostanie ich zabudowa, a 
zwiększony obszar zieleni 
przy budynkach do minimum 
8 m kw. na 1 mieszkańca. 
Przeniesione będą także z bez 
pośredniego sąsiedztwa do­
mów parkingi samochodowe 
— na obrzeża osiedli, odleg­
łość zaś czasowych miejsc po­

na na studia niezależnie od sto 
sowania dodatkowych kryte­
riów kwalifikacyjnych. W tych 
uczelniach, w których, zgłosiło 
się zbyt dużo kandydatów — 
rektorzy podnieśli granicę śred 
niej oceny gwarantującej in­
deks do „4,5” lub do „4,75” in­
formując wcześniej o tym kan 
dydatów.

Kandydatom, którzy uzyska 
ją oceny na poziomie co naj­
mniej ,,4,1”, a niższe od ustało 
nej w danej uczelni granicy — 
rektorzy powinni proponować 
przyjęcie na kierunki pokrew­
ne we własnej uczelni lub — 
w porozumieniu z minister­
stwem — w innej.

Liczba punktów przyznawanych 
za oceny z przedmiotów kierunko 
wych i z egzaminów z języka 
obcego pozostaje bez zmian. Kan­
dydaci, którzy na egzaminach pi­
semnych otrzymają z dwóch przed 
miotów oceny niedostateczne — 
nie będą dopuszczeni do egzaminu 
ustnego i dalszego postępowania 
kwalifikacyjnego. Kandydaci, któ 
rzy otrzymają z któregokolwiek z 
przedmiotów ostateczną ocenę nie 
dostateczną — również nie będą 
brani pod uwagę w dalszym po­
stępowaniu kwalifikacyjnym.

Po zakończeniu egzaminów 
wydziałowe komisje dla dobo 
ru kandydatów sporządzą li­
sty młodzieży zakwalifikowa­
nej wstępnie na studia. Komi­
sje te mogą zakwalifikować 
nie więcej kandydatów niż 
90 proc, liczby miejsc ustalo­
nej dla I roku studiów na da­
nym wydziale czy kierunku.

Kandydaci, którzy z braku 
miejsc nie zostaną przyjęci na 
wybrany przez nich kierunek 
studiów — mogą po zakończo­
nym postępowaniu kwalifika­
cyjnym przenieść się na inny 
wydział w tej samej uczelni, 
o ile, oczywiście, będą jeszcze 
wolne miejsca. W końcu lipca 
Ministerstwo Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki po­
da informację o wolnych miej 
scach w uczelniach i dodatko­
wej rekrutacji. (PAP)

Wizyta R. Nixona
Dokończenie ze str. 1 

złożył wieniec pod Pomnikiem 
Zwycięstwa w Mińsku, który 
w 30 rocznicę wyzwolenia ra­
dzieckiej Białorusi spod oku­
pacji hitlerowskiej otrzymał ty 
luł miasta — bohatera. Prezy­
dent USA odwiedził również 
miejscowość Chatyń, gdzie 
znajduje się zespół pamiątko­
wy, wzniesiony ku czci miesz 
kańców wsi białoruskich — 
spalonych przez faszystów. 
Sam Chatyń, dawna wieś bia­
łoruska — został doszczętne 
zniszczony przez hitlerowców 
w marcu 1943 roku, a cała lud 
nośc bestialsko wymordowana. 
Prezydent USA złożył h^łd pa 
mięci ofiar.

Wieczorem Richard Nixon 
wraz z towarzyszącymi mu o-
sobami powrócił do Moskwy. 

PAP

stojowych od domu mieszkał 
nego musi wynosić co naj­
mniej 15 m. Uwzględniając 
rozwój motoryzacji, nowy 
normatyw wprowadza zasadę 
zagwarantowania 1 miejsca 
na parkingu dla każdego mie 
szkańca.

Jeśli idzie o wyposażenie o- 
siedli w placówki usługowe, 
to przewiduje się, że powita­
ny one być skoncentrowane 
w ośrodkach usługowo-han­
dlowych o wielkości 0,15 ha 
na 1000 mieszkańców. Wpro­
wadza się również obowiązek 
zapewnienia skuteczniejszej 
Izolacji budynków mieszkal­
nych od dróg dojazdowych i 
arterii komunikacyjnych przez 
zwiększenie obszarów zieleni.

Warto dodać, że wprowadzę 
nie w życie nowych zasad po 
przedziły próby zastosowania 
go w kilkunastu konkretnych 
projektach planów realizacyj­
nych osiedli mieszkaniowych 
m. in. w Opolu, Gdańsku, Pu

Sztafeta czynów

Wakacje młodzieży
Zapełniły się dziećmi ośrod 

ki kolonijne w naszym woje­
wództwie. Pierwsze grupy z 
350 000 rzeszy uczestników let 
niego wypoczynku dotarły już 
na kolonie i obozy.

W Bolechowie, w powiecie 
poznańskim, przebywa 164 
dzieci pracowników Zakładu 
Urządzeń Radiowo-Telew^zyj- 
nych z województw: poznań­
skiego, katowickiego, łódzkie­
go, szczecińskiego, zielonogór­
skiego, bydgoskiego i gdań­
skiego.

Wczoraj w obecności przedstawi 
cieli KW PZPR w Poznaniu oraz 
władz powiatowych odbył się apel 
inaugurujący sezon kolonijny, na 
którym młodzież złożyła na ręce 
Kuratora Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego Anny Tyczyńskiej mel 
dunek o podjęciu na kolonii prac 
społecznie użytecznych. Uczestni­
cy zobowiązali się m. in. osuszać 
nasiona rzepaku i pomóc w pra­
cach żniwnych w Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Bolecho­
wie, wykonywać prace porządko­
we wokół miejsca własnego wypo 
czynku i w parku. Do podob­
nych zobowiązań wezwali uczest­
ników innych kolonii i obozów w 
naszym województwie.

Zaproszonym gościom - młodzież 
zaprezentowała barwny program 
artystyczny. Podobnymi apelami 
zainaugurowano zajęcia kolonijne 
w całej Wielkopolsce. (bg)

Rajd ZMS 
zakończony

Ubiegłej soboty w Wałczu od­
była się ceremonia zakończenia 
VII Centralnego Rajdu Turysty­
cznego ZMS p. n. „Szlakami Zdo­
bywców Wału Pomorskiego”, na 
którą przybyli m. in. członek Se­
kretariatu KC PZPR poseł Ziemi 
Koszalińskiej Ryszard Frelek, I 
sekretarz KW PZPR w Koszalinie 
Władysław Kozdra.

Obecny był także Bogdan Wali­
górski — przewodniczący ZG 
ZMS, który po złożeniu przez ko­
mendanta rajdu Piotra Leśniew­
skiego meldunku o wykonaniu za 
dań rajdowych na ręce Ryszarda 
Frelka, zabrał głos mówiąc o isto­
cie i roli rajdu w patriotycznym 
wychowaniu młodzieży.

Ogłoszono wyniki 'współzawodni 
ctwa grup rajdowych. Zwyciężyła 
Bydgoszcz a Poznań zajął 4 miej­
sce. W realizacji czynów rajdo­
wych grupa wielkopolska zajęła 2 
miejsce po Bydgoszczy. (—)

Trójwymiarowy radar
Naukowcy brytyjscy skonstruo­

wali nowy typ trójwymiarowego 
radaru o rewelacyjnych właściwo 
ściach.

Nowy radar jest o ■wiele dokład 
niejszy od dotychczas używanych 
i może odróżnić dwa lecące obiek­
ty, znajdujące sie od siebie w od­
ległości 15 jardów Radar wykry­
wa obiekty, znajdujące się w od­
ległości do 300 mil od stacji na­
miarowej.

Aparat rejestruje także, o wiele 
dokładniej niż dotychczas, ńozy- 
cję obiektu, jego kurs i wysdkość.

ławach, Warszawie, Łodzi, 
Rzeszowie i Lublinie. Ich wy­
niki potwierdziły realność 
i prawidłowość proponowa­
nych wskaźników oraz umoż­
liwiły dokonanie korekt w 
ostatecznym tekście dokumen 
tu. Został więc uczyniony ko­
lejny krok naprzód w dąże­
niu do uzyskania poprawy wa 
runków mieszkaniowych w 
osiedlach. (PAP)

Laureaci
Opola — 74

Nagrodę Ministra Kultury i 
Sztuki zdobyła piosenka „Radość 
o poranku” J. Kofty i 1. Loran­
ca w interpretacji grupy „I”, na­
grodę przewodniczącego Komitetu 
d. s. Radia i Telewizji — piosen­
ka „Zaproście mnie do stołu” H. 
Alberta i Wł. Szymanowicza od­

tworzona przez Elżbietę Wojnow- 
ską, zaś nagrodę wojewody opol­
skiego — piosenka „Niewczesna 
miłość” A. Bianusza i W. Kolan- 
kowskiego, w wykonaniu Andrze 
ja Dąbrowskiego.

Nagrodę prezydenta Opola jury 
przyznało piosence „Staropolskim 
obyczajem” J. Odrowąża i J. Kru 
szyńskiego w wykonaniu duetu 
Framerów. Nagrodę Towarzystwa 
Przyjaciół Opola zdobyła piosen­
ka „Gdzie ci mężczyźni” J. Pie­
trzaka i Wł. Korcza, wykonana 
przez Danutę Rinn. Nagrodę Fede 
racji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej otrzymał zes­
pół „Dwa plus jeden” za piosen­
kę „w młodości sadźcie drzewa”. 
Nagrodę za najlepszą aranżację 
uzyskał J. Koman dla piosenki 
„Papierowe ptaki” w wykonaniu 
Krystyny Prońko.

Cztery równorzędne nagrody za 
interpretację piosenek przypadły: 
Elżbiecie Wojnowskiej za wyko­
nanie piosenki „Zaproście mnie 
do stołu”, Romanowi Gerczako- 
wi za piosenkę „Zabrałaś mi la­
to”, Waldemarowi Grzechowi z* 
piosenkę „Walc przed lustrem” 
i Romie Bucharowskiej za piosen 
kę „Rozmawiam z tobą”.

Sytuacja w Etiopii, gdzie 
tyczną kontrolę nad krajem, 
Siły zbrojne aresztowały 

wiele czołowych osobistości, 
m. in. ministra obrony gene­
rała Abija Abebe i przewod­
niczącego rady cesarskiej, 
księcia Asrate Kassa. Aresz­
towane osoby — jak stwier­
dza komunikat armii — „od­
dały się dobrowolnie w ręce 
władz wojskowych”. Przeby­
wają one obecnie w siedzibie 
klubu golfowego, w pobliżu 
starego lotniska w Addis Abe- 
bie.

Na nowym lotnisku nadal 
obowiązuje ścisła kontrola pa­
sażerów. Również na głów­
nych rogatkach miasta poste­
runki wojskowe zatrzymują 
samochody prowadzone przez 
obywateli etiopskich i legity­
mują wyjeżdżających. Ta su­
rowa kontrola potwierdza in­
formacje, według których wie 
le osobistości zdołało zbiec 
przed aresztowaniem.

Przedstawiciele sił zbroj­
nych i policji utworzyli spe­
cjalną radę wojskową, która 
będzie koordynować działal­
ność wojska i policji w obec­
nym okresie napięcia. W nie­
dzielę przedstawiciele rady 
spotkali się z członkami rzą­
du Etiopii. Na spotkaniu tym 
poruszono zagadnienia związa­
ne z obecną skomplikowaną 
sytuacją wewnętrzną. Komu­
nikat sił zbrojnych ogłoszony 
po zakończeniu rozmów stwier 
dza, że obie strony osiągnęły 
porozumienie we wszystkich 
omawianych kwestiach.

Jak wynika z dotychczaso­
wych oświadczeń wojskowych 
armia pozostaje lojalna wobec 
cesarza, a podjęta przez nią 
akcja ma na celu zapewnieni 
sprzyjających warunków nor­
malnej działalności obecnego 
■rządu i przyspieszenia reali­
zacji reform, których oczeku- 
ie naród.

Trudności gospodarcze Izraela
Stany Zjednoczone podarowały Tel-Awiwowi kolejne pół 

miliarda dolarów, ale mimo to sytuacja gospodarcza Izraeła 
będzie w najbliższym okresie tak ciężka, iż rząd Icchaka 
Rabina może być znowu zmuszony do obcięcia programów 
rozwoju przemysłu i rolnictwa, programów rozbudowy sieci 
dróg i opieki społecznej. Zapo wiada się też dalszy nieuchron­
ny wzrost podatków.
Po ubiegłorocznej wojnie 

październikowej Kongres USA 
przyznał Izraelowi 2,2 miliar­
da dolarów pomocy nadzwy­
czajnej, z czego miliard dola­
rów ofiarowano jako darowiz­
nę: W niedzielę 30 czerwca za­
mieniono na darowiznę dalsze 
pół miliarda dolarów i Izrael 
będzie musiał spłacić na raty 
jedynie pozostałe 700 min do­
larów.

Jednakże, mimo niekorzyst­
nych dla siebie następstw woj 
ny październikowej, Izrael nie 
zrezygnował z polityki aneK- 
sji ziem arabskich, okupowa­
nych od czerwca 1967 roku. 
Premier Icchak Rabin oświad­
czył 1 bm. w wywiadzie dla 
amerykańskiego tygodnika 
„Newsweek”, że Izrael nie od­
da Syrii Wzgórz Golan nawet 
w ramach układu pokojowe­
go (który gwarantowałby 
uznanie Izraela przez państwa 
arabskie i jego bezpieczeń­
stwo).

Kontynuując politykę anek- 
sji, Izrael zamierza 'nadal 
umacniać swe siły zbrojne. *
Izraelski minister obrony Szi 
mon Peres podczas ostatniej 
wizyty w Waszyngtonie prosił 
USA o dalszą pomoc wojsko­
wą (na najbliższe pięć lat) w 
wysokości około półtora mi­
liarda dolarów rocznie. Jak 
pisze amerykańska agencja 
prasowa UPI, Tel-Awiw spo­
dziewa się, że znaczną część 
tej pomocy otrzyma w posta­
ci darowizn.

Tymczasem rzecznik izrael­
skiego Ministerstwa Finansów 
Giora Morad potwierdził w rre 
dzielę doniesienia, iż rząd, za­
niepokojony ogromnym defi­
cytem bilansu handlowego, za­
mierza znowu podnieść podat­
ki od towarów importowa­
nych. Aby zahamować infla­
cję, rząd może być zmuszony 
do zmniejszenia w tym roku

W Etiopii wojsko i policja 
sprawują kontrolę nad krajem

od soboty armia sprawuje fak- 
pozostaje na ogół bez zmian.

W jednym z wcześniejszych 
komunikatów przedstawiciele 
sił zbrojnych stwierdzili, że 
aresztowania czołowych oso- 1 
bistości z kół rządowych spo­
wodowane były tym, iż nie­
którzy funkcjonariusze pań­
stwowi „zawiązali spisek w 
celu storpedowania normalnej 
działalności nowego rządu”.

PAP

Szczyt arabski?
Agencja France Presse po­

wołując się na źródła dyplo­
matyczne w Ammanie poinfor­
mowała w poniedziałek ze sto­
licy jordańskiej, że między — 
Ammanem, Kairem i Damasz­
kiem — prowadzone są oży­
wione kontakty w związku z 
organizowaną konferencją na 
szczycie króla Husajna i pre­
zydentów Sadata i Asada.

Spotkanie to, które odbyło­
by się przy końcu lipca lub na 
początku sierpnia br., miałoby 
na celu koordynację stano­
wisk Jordanii, Egiptu i Syrii 
przed zbliżającą się drugą run 
dą genewskiej konferencji po­
kojowej w sprawie Bliskiego 
Wschodu. (PAP)

swych wydatków niewojsko­
wych o około 400 min dola­
rów. Konkretne decyzje ma­
ją zapaść jeszcze w tym ty­
godniu.

W zeszłym roku deficyt bi­
lansu handlowego — nadwyż­
ka importu nad eksportem — 
wyniósł 2,5 mld dolarów, zaś 
w roku bieżącym, według Mo- 
rada, osiągnie 3,3 mld dola­
rów — głównie wskutek wy­
datków na zbrojenia. Już defi 
cyt ubiegłoroczny w przeo­
czeniu na jednego mieszkań­
ca był najwyższy w świecie. 
(ludność Izraela wynosi około 
3 milionów).

Premier NRD przyjął 
przedstawiciela RFN
Przewodniczący Rady Mini­

strów NRD, Horst Sindermann 
przyjął w poniedziałek kierow­
nika stałego przedstawicielstwa 
RFN w NRD — Guentera Gau- 
sa, który złożył mu wizytę 
wstępną.

V
W wywiadzie dla rozgłośni 

radiowej Deutsche Funk mi­
nister spraw zagranicznych 
RFN, Hans —• Dietrich Gen­
scher, mówił o znaczeniu szcza 
rej, konstruktywnej polityki 
odprężenia w stosunkach z 
krajami socjalistycznymi. Gen­
scher powiedział, że celem obec 
nego rządu RFN jest „konsek­
wentna kontynuacja polityki 
jego poprzednika”, rządu Willy 
Brandta i Waltera Scheela.

Min. Genscher powiedział, że 
chodzi obecnie o to, aby ,,wy­
pełnię kpnkretną treścią ważne 
układy” zawarte z socjalistycz­
nymi krajami Europy. RFN 
„zainteresowana jest ścisłą 
współprącą w kwestiach eko­
nomicznych z - państwami 
wschodnioeurobójskiimi”. (PAP)

Dymisja rządu 
chilijskiego

Rząd chilijski podał się w po­
niedziałek do dymisji. Jest to 
posunięcie czysto formalne, 
umożliwiające szefowi junty 
wojskowej, gen. Augusto Pi- 
nochetowi utworzenie nowego 
gabinetu. (PAP)

Komunikat 
egipsko-rumuński

W Bukareszcie opublikowano 
wspólny komunikat o oficjalnej 
wizycie przyjaźni, jaka na zapro­
szenie prezydenta SRR Nicolae 
Ceausescu złożył w dniach 27—30 
czerwca prezydent Are Anwar Sa 
dat. Komunikat głosi. iż szefowie 
obu państw wyrazili zadowolenie 
z rozwoju obustronnie korzystnej 
wymiany handlowej i ustalili śród 
ki zapewniające dalszy rozwój 
współpracy gospodarczej.

Obie strony podkreśliły pozytyw 
ne zmiany w sytuacji miedzynaro 
dowej. zmianę w układzie sil na 
korzyść zmniejszenia napięcia i 
umocnienia sił pokoju i postępu. 
W dokumencie wyrażono przeko­
nanie. że trwały pokój na Bliskim 
Wschodzie wyńiaga całkowitego 
wycofania wojsk izraelskich z oku 
powanych terytoriów arabskich i 
zapewnienia należnych praw arab 
skiemu narodowi Palestyny. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE 

21, 26. 33, 38. 41 dod. 32 
II LOSOWANIE

7, 18, 24. 27, 35 dod. 12
Na 894 gre z dnia 30 czerwca br., 

w którym odbyły się dwa losowa­
nia wpłynęło: 248.150 zakładów 
wartości 744 450.— zł. Na losowa­
nie I wpłynęło: 153.495 zakładów 
wartości: 460.485__zł. Fundusz na­
gród wynosi: 253.266.— zł. Na lo­
sowanie TI wpłynęło: 94.655 zakła­
dów Wartości: 283.965.— zł.

Fundusz nagród wynosi: 156.180,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 15 
„czwórek” po 5.116,— zł; 25 „tró­
jek premiowanych” po 189,— zł: 
629 „trójek” po 89,— zł; 625 „dwó 
jek premiowanych po 27,— zł; 8.657 
„dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: "6 
..czwórek” po 1.820,— zł; 64 ..trój­
ki premiowane” no 148; — zł; 676 
„trójek” po 48,— zł; 876 „dwójek 
premiowanych” po 25.— zł; 7.735 
„dwójek” po 7,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy­
rena 105” na czterocyfrowa koń­
cówkę banderoli 0067 w losowaniu 
TI przynadł w kol. 162 -w Pile na 
nr banderoli 120067. PGL „Kozioł­
ki” organizuje w dniu 7 bm. po­
nownie podwójne losowanie, na 
które ufundowała specjalne na­
grody: na czterocyfrowa końcówkę 
podwójnej banderoli (za 30,— zł), 
samochód osobowy marki „Syre­
na 105” oraz premie po 1.000,— zł.

Na trzycyfrowa końcówkę po­
dwójnej banderoli premie po 
100.— zł. Fundusz na wygrane 1 
stopnia w następnych grach wy 
nosi: 500.000.— zł.

Losowanie 895 gry odbędzie sie 
7 bm. w Poznaniu na Starym Ryn 
ku o godz, 12.

4589-K1

„Toto-Lotek"
7, 8, 15, 24, 43, 49 dod. 41

Końc. banderoli 4340
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Przed 22 lipca Co roku to samo?/

Wasze święto jest i naszym...
Korespondencja „Głosu” z Cottbus

Dzięki wprowadzeniu 
przed kilku laty ułat­
wień w przekraczaniu 

granicy z Polski do NRD i od­
wrotnie, z każdym rokiem 
wzrasta ruch turystyczno-wy- 
cieczkowy między obu kraja­
mi. Odczuwa ten wzrost tak­
że miasto i okręg Cottbus, re­
jon, z którym od wielu lat 
łączą Poznańskie więzy przy­
jaźni i współpracy. Podkreśla­
no to w rozmowie ze mną w 
Wydziale Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Okręgu Cott­
bus. A zaprowadziła mnie 
tam chęć uzyskania informa­
cji o przygotowaniach do 
obchodów naszego święta — 
30-rocznicy Polski Ludowej.

Tutaj, w Cottbus przewidu­
ją, że liczba 100 000 Polaków, 
którzy rocznie odwiedzają ten 
rejon NRD i jego stolicę, zna­
cznie zwiększy się w tym 
roku. Zamieszkiwane dzisiaj 
przez 92 000 obywateli miasto 
okręgowe jest do przewidzia­
nego wzrostu przygotowane. 
Wprawdzie nie oferuje ono w 
swych murach zbyt wielu 
miejsc noclegowych, wszakże 
zachęca się turystów i przy­
jezdnych do odwiedzania 
atrakcyjnych miejscowości re 
gionu i turystycznych osobli­
wości. W wielu zaś miejscach 
istnieją wygodne campingi 
czy pola namiotowe. Ponadto 
liczni przyjezdni z Polski to 
tylko „tranzytowcy” przejeż­
dżający przez okręg do innych 
reionów NRD.

Wiadomo też już dzisiaj w 
stolicy opisywanego regionu, 
że wzrosną rozmiary wyjaz­
dów stąd do Polski. Dlatego 
m. in. organizuje się tu rozli­
czne akcje i formy propagowa 
nia naszego kraju celem zbli­
żenia go do obywateli NRD. 
Szczególnie popularyzuje się 
tutaj osiągnięcia Wielkopolski 
i jej stolicy.’ Lipiec — okres 
poprzedzający nasze wielkie 
święto ś—. ma stanowić czas 
nasilenia owej popularyzacji.

Skąd taki rozmach uroczy­
stości polskich, których pro­
gram wydrukowany na spe­
cjalnym afiszu, szczegółowo 
relacjonowano mi w Prezy­
dium Rady Narodowej Okrę­
gu Cottbus?

Oto co na ten temat powie­
dział Wolfgang Anders, I za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium,. aktualnie pełniący 
obowiązki Przewodniczącego:

— Chcemy u nas spopulary 
zować i waszą rocznicę, i wa­
sze skucesy, przede wszystkim 
zaś zdobycze kulturalne, za­
poznać naszych obywateli z 
waszym krajem, przybliżyć go 
im w sposób możliwie najbar 
dziej atrakcyjny. Szczególnie 
zależy nam pa ukazaniu roz­

woju Wielkopolski i Poznania, 
regionu związanego z nami i 
przyjaźnią, i wymianą rozli­
cznych doświadczeń. Chcę pod 
kreślić jednocześnie, że wa^ze 
święto jest i naszym w pełnym 
tego określenia rozumieniu. 
Wiele mamy powiązań, często 
bardzo osobistych, wiele kon­
taktów i przyjaźni. I dlatego 
w lipcu organizujemy obliczo­
ne na wielką skalę obchody 
30-lecia Polski Ludowej, obję 
te ramami „Dni Kultury PRL”.

Praktycznie „Dni” rozpoczę­
ły się w końcu czerwca — jak 
zorientowałem się z udzielo­
nych mi informacji. Odbyły 
się wówczas kolejno w Cott­
bus, Hoyerswerda i SenfteYi- 
bergu prelekcje dyrektora Wo 
jewódzkiej Biblioteki Publicz­
nej w Poznaniu, mgr. F. Lo- 
zowskiego. Mówił on o rozwo- 
ju życia kulturalnego i umy­
słowego w naszym wojewódz­
twie. Natomiast w miniony po 
niedziałek, w Muzeum Okrę­
gowym na zamku Branitz 
otwarto wystawę książek wy­
danych w naszym wojewódz­
twie i napisanych przez po­
znańskich Literatów.

Otwarcie „Dni Kultury” na­
stąpić ma 6 bm., także na zam 
ku Branitz. Od tegoż dnia do 
4 sierpnia trwać tu będzie wy 
stawa rysunków i grafiki 
członków Związku Polskich 
Artystów Plastyków z Pozna­
nia. Następnego dnia, w Sen- 
ftenbergu zaprezentowane zo­
staną obrazy i medale znane­
go plastyka poznańskiego — 
Ryszarda Skupina, zaś w 
Luebbenau (Muzeum Spree- 
waldu) nastąpi otwarcie wy­
stawy sztuki, ludowej twórców 
z naszego Województwa. '

W okręgu Cottbus i w na­
szym województwie wyznaczo 
no niedawno tzw. miasta par­
tnerskie. Są to m. in. Senften 
berg i Ostrów, Wilhelm Pieck 
Stadt — Guben i Kalisz czy 
Hoyerswerda i Konin. W mia 
stach partnerskich NRD- 
owskich również w lipcu odbę 
dą się rozmaite lokalne impre 
ży kulturalno-rozrywkowe z 
udziałem ekip artystycznych z 
bratnich miast Wielkopolski. 
Natomiast w samym Cottbus 
zapowiedziano na 13 i 14 lip­
ca występy Zespołu Pieśni i 
Tańca z Turska pow. Pleszew, 
a 29 i 30 bm. kolejno w Sprem 
bergu i Luebbenau wystąpi 
orkiestra Państwowej Szkoły 
Muzycznej z Kalisza.

Osiągnięcia gospodarcze i 
kulturalne naszego regionu 
prezentować będzie w Cottbus 
specjalnie przygotowywana 
wystawa fotograficzna pt. 
„Województwo poznańskie w 
30-ldciu PRL”.

Kulminacyjnym punktem 

„Dni Kultury Polskiej” stanic 
się wielki koncert zapowiędzia 
ny w Cottbus na 18 bm., a 
zatem niemal w przeddzień 
naszych obchodów Święta 
Odrodzenia. W bogatej części 
artystycznej koncertu, poprze­
dzonej przemówieniami przed 
stawicieli Prezydium Rady Na 
rodowej Okręgu Cottbus i 
naszego Urzędu Wojewódz­
kiego, wystąpi Wielkopolska 
Orkiestra Symfoniczna im. K. 
Kurpińskiego pod dyr. Stani­
sława Strykowskiego, i kilku­
nastu solistów, a także balet 
poznański Program obejmie 
recytacje, występy wokalne, 
utwory- muzyczne Moniuszki i 
Chopina, a także muzykę lu­
dową i rozrywkową.

Jak podkreślano w Cottbus, 
od czasu ułatwień w ruchu 
granicznym znacznie wzmogły 
się kontakty kulturalne mię­
dzy miastami granicznymi. 
Działają na tym polu szczegół 
nie zakładowe zespoły arty­
styczne i szkoły, których wza­
jemne wizyty (np. z Gubina w 
Guben i odwrotnie) są coraz 
częstsze. Właśnie w związku 
ze zbliżającym się 30-leciem 
PRL w szeregu zakładów pra­
cy odbyły się już rozmaite 
spotkania i koncerty, prelek­
cje, wystawy itp. Dodaje się 
tu, że w ciągu lipca kina okrę 
gu Cottbus wyświetlać będą 
polskie ^'Imy.

Jednym z punktów bogate­
go programu obchodów nasze­
go Święta Odrodzenia będzie 
też otwarcie 20 lipca nowego 
mostu na Nysie i przejścia 
granicznego w Forst. Przejście 
to ułatwi znacznie kontakty 
okręgu Cottbus z rejonem zie­
lonogórskim. Po obu stronach 
rzeki stanęły nowe obiekty 
graniczno-celne dla sprawne­
go załatwiania formalności. 
Na samą zaś uroczystość 
otwarcia zapowiedziano przy­
jazd delegacji obu zaintere­
sowanych województw. a 
także licznych grup obywateli 
polskich i NRD-owskich z 
różnych środowisk. Po części 
oficjalnej i tu przewidziany 
jest godzinny koncert.

★
W Cottbus od tygodni trwa 

ją przygotowania do obcho­
dów 30-lecia PRL. Wielką 
wagę przywiązują tutejsze 
władze do tego, by w okresie 
lipca spopularyzować nasze 
województwo w społeczeń­
stwie regionu. Ale tak dzieje 
się nie tylko z okazji nadcho­
dzącej rocznicy. Tutaj stale 
czyni się sporo dla zbliżenia 
obywateli do naszych spraw, 
dla lepszego poznania naszego 
kraju.

EUGENIUSZ COFTA

„Poślizgi” w ośrodkach 
wczasowych

Gdyby rozpisać ankietę 
na tgmat termihów pla 
nowanych urlopów, przy 

tłaczająca większość osób 
wskazałaby na miesiące li­
piec i sierpień. Potwierdzą to 
zresztą dane jakiegokolwiek 
działu kadr. Problem ten zna 
ją również dyrektorzy bory­
kający się z utrzymaniem 
rytmiczności produkcji w 
tych dwóch właśnie miesią­
cach. Bo każdy Polak uważa, 
że jak wypoczywać — to w 
lipcu i sierpniu. Dlaczego w 

Lepiej wysiąść, ten rower wodny 
nie jest w pełni sprawny.

Fot. — H. Kamza

okresach słonecznej wiosny 
czy złotej jesieni, setki pokoi 
ośrodków wypoczynkowych 
świeci pustkami — oto pyta­
nie, na które próbowaliśmy 
znaleźć odpowiedź w czasie 
dziennikarskiego rajdu po 
W:,elkopolsce .

Na frontowej ścianie recep 
cji Powiatowego Ośrodka 
Sportu Turystyki i Wypo­
czynku w Chodzieży — ośro­
dek w Margoninie, wisi spo­
rych wymia?6w wykres, gra­
ficzny, ilustrujący wykorzy­
stanie pokoi. Wymowa tabli­
cy jest jednoznaczna: lipiec i 
sierpień — w pełni zajęte, po 
czątek czerwca — pustki O 
napływie gości można mówić 
dopiero pod koniec czerwca. 
Równe pustki wykazuje tabli 
ca połowy września.

— C«mu tak się dzieje? — py­
tamy dyrektora, H. Stokłosa.

— Nie bez wpływu pozostają 
długoletnia tradycja wykorzysty­
wania urlopów w pełni lata oraz 
system ferii letnich, stosowany 
dotychczas w szkolnictwie. Nie 
każdy bowiem z rodziców może w 
ciągu trwającego roku szkolnego 
wyjechać na wczasy.

— Czy ośrodek byłby jednak 
przygotowany na ich przyjęcie?

— Nasz ośrodek przygotowany 
był już na początku maja, a 
pierwszych gości witaliśmy dopie 
ro w końcu miesiąca. Teraz też 
nie mamy jeszcze kompletu. Nie 
bez wpływu na ten stan pozostaje 
pogoda. W ubiegłym roku w tym 
czasie mieliśmy komplet.

Popularny ośrodek POSTiW-u 
Mierzyn (a poprawnie Mię­

dzychód — Ustronie) pełen 
wczasowiczów. Co robią w 
dni niepogody? Spacery, zbie 
ranie grzybów, telewizor, gry, 
strzelnica LOK-u — to głów 
ne „zajęcia”, bo na sprzęt 
wodny niewielu jest amato­
rów. W ubiegłym roku orga­
nizowano występy zespołów 
artystycznych, w roku bieżą­
cym nie poczyniono żadnych 
starań w tym kierunku. Nie 
wszystko zresztą tu zapięte 
na „ostatni guzik”. Gmach 
ajencji pocztowej — w suro­

wym stanie, razi dziurami 
okien i drzwi. Na budowie pa 
nuje niczym nie zmącona ci­
sza, choć zapewnia- się nas, 
że oddany zastanie do użytku 
wczasowiczów w Lipcu, bo no 
wa centrala telefoniczna jest 
już na miejscu. Tymczasem 
kierownik ośrodka „bawi się” 
w listonosza ale z ważniejszy 
mi (pieniężnymi) operacjami 
trzeba iść do odległego o trzy 
kilometry Międzychodu.

Przysłuchujący się prowadzo­
nej rozmowie wczasowicz — Bogu 
sław Adamiec dorzuca dziennika 
rzowi: — Niech pan napisze, że 
gabinet lekarski zamknięty, bą 
nie ma lekarza, że zaopatrzenie 
w sklepach mocno niedomaga.

Przed pawilonami handlowymi 
zastajemy kolejki kupujących, a 
w stoisku nabiałowym trafiamy 
na scysję. Klientkę denerwuje 
brak bulek.

— Nie dowieźli nam „drugiego 
rzutu” — tłumaczy kierowniczka.

— Dlaczego?
— Pracuje tytko jedna piekar­

nia, bo druga jest w remoncie.
Z innych źródeł dowiadujemy 

się, że przymusowy remont spo­
wodował Sanepid, zamykając pie 
karnię do, chwili przywrócenia w 
niej odpowiednich warunków 
pracy.

Wolne miejsca w pokojach 
zastajemy również w Ośrod­
ku POSTiW-u w Sierakowie 
pow. Międzychód. Za to pole 
namiotowe jest całkowicie za 
jęte. Turyści!, przeważnie wy­

cieczki grupowe, chętnie ko­
rzystają z dobrze wyposażo­
nej kuchni Polowej, czekając 
jednak na zakończenie robót 
w świetlicy, która ma być 
otwarta w lipcu. Kłopoty wy 
żywieniowe mają jednak mie­
szkańcy domków campingo­
wych. Zmuszeni są do korzy­
stania ze stołówek Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej i Turystyki i ośrod­
ków zakładowych, gdyż res­
tauracja „Słoneczna” drugi 
rok(!) jest w przebudowie. 
Rzekomo kuchnia i jedna sa­
la mają być czynne w lipcu, 
całość jednak będzie oddana 
do użytku dopiero w przysz­
łym sezonie! Nie we wszy­
stkich też pawilonach usługo 
wych rozpoczęto działalność. 
Tak np. kiosk z napojami w 
ostatnich dniach czerwca był 
jeszcze zamknięty na cztery 
spusty.

Nie bez „ale” prezentuje 
się ośrodek w Lubaszu pow. 
Czarnków. Dobrze wyglądają­
ca restauracja obsługuje tyl­
ko wczasowiczów, posiadają­
cych karty abonamentowe. 
Turysta daremnie będzik? żabie 
gał o posiłek. Piekne molo za 
prasza do korzystania z je­
ziora, ale nie cały snrzet wod 
nv jest sprawny. W ośrodku 
brak dróg wewnętrznych: doj 
śćie do domku w okresie desz 
czów, połączone jest z prze­
moczeniem obuwia. Nie wszy 
stkie urządzenia wykończono 
na czas. Kuchnia połowa i 
świetlica są dopiero w budo­
wie.

Dziennikarski zwiad, w pełni se 
zonu, dostarczył wielu uwag kry­
tycznych. Do najczęściej, dodaj­
my powtarzających się niedociag 
nięć należy połowiczne przygoto­
wanie niektórych środków do 
podjęcia zadań. Usterki dostrzeże 
ne. bądź zgłoszone przez wczaso­
wiczów, usuwa się dopiero w peł 
ni sezonu. Panujący w pierwszrm 
okresie chaos zniechęca wiec wic 
lu do korzystania z wczasów w 
miesiącach wiosennych. Potw:er- 
dza to Stanisława Mrągała, która 
powiedziała nam: „Z tej formy 
wczasów korzystam już szósty 
rok, zawsze jednak w lipcu. bądź 
w sierpniu. Raz tylko wzięłam 
urlop w maju i już więcej tego 
btedn nie powtórzę. Ośrodek za­
siałam nieprzygotowany. Niedo­
ciągnięcia i braki denerwowały. 
Nic nie wypoczęłam”.

Uwagi czytelniczki potwier­
dzają spostrzeżenia zanotowa­
ne w czasie zwiadu. Krytycz­
ne oceny najczęściej padają 
pod adresem handlu i zaopa­
trzenia. Nie wszyscy wczaso­
wicze korzystają ze stołówek 
bądź lokali zbiorowego żywie­
nia (nie zawsze przygotowane 
w pełni do swych zadań). Zmo 
rą stołujących się we włas-
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W sobotę 28 listopada 1942 r. 
w drodze na spotkanie 
konspiracyjne został 

skrytobójczo zastrzelony przy 
zbiegu ulic Kolejowej i Przy- 
okopowej w Warszawie jeden 
z wybitnych przywódców pol­
skiej klasy robotniczej, współ­
założyciel Polskiej Partii Ro­
botniczej i pierwszy sekretarz 
jej Komitetu Centralnego — 
Marceli Nowotko. Była to nie­
powetowana strata dla polskie 
go ruchu rewolucyjnego. Zgi­
nął oddany bojownik, nazy­
wany przez towarzyszy „Sta­
rym” lub „Maksem”, który 
umiał organizować ludzi do 
walki, podnosić na duchu i po 
rywać swym zapałem praw­
dziwego rewolucjonisty.

Zabity został na ulicv swego 
rodzinnego miasta — Warsza­
wy. Tutaj urodził sie 8 sierp­
nia 1893 r. W dwa lata póź­
niej rodzina Nowotków prze­
niosła się pod Ciechanów do 
majątku hrabiego Krasińskie­
go, gdzie ojciec Marcelego pra 
cował jako robotnik folwarcz­
ny. Niedostatek panował w 
ich domu, a mały Marceli już 
od najmłodszych lat swego 
dzieciństwa niemało napa­
trzył się na biedę i okropny 
wyzysk, który był udziałem 
ludzi pracujących „na pań­
skim”. W 13 roku życia chło­
piec musiał rozpocząć prace 
zarobkową. Poszedł na prak­
tykę do pałacowego ogrodnika. 
Zarabiał tam 20 kopiejek za 
14 godzin pracy.

Rok 1905 zapisał się szcze­
gólnie w życiu kilkunastolet­
niego wówczas Nowotki. Wziął 
on udział w walce o polską 
szkołę podczas strajku szkol­
nego. W kilka lat potem, już 
w Ciechanowie, gdzie praco­
wał w cukrowni najpierw ja­
ko uczeń ślusarski, a potem 
jako wykwalifikowany ślu­
sarz, zetknął się z działalno­
ścią rewolucyjna.

Rewolucyjna droga Nowot­
ki, pełna trudów i poświęceń, 

Z kart historii

Marceli Nowotko
rozpoczęła się w 1916 r., kiedy 
mając 23 lata wstąpił do 
SDKPiL. Brał udział w kon­
spiracyjnych zebraniach cie­
chanowskiej komórki partyj­
nej. W tym czasie dużo czyta, 
a większość jego lektur — to 
książki marksistowskie. Jego 
rewolucyjną pracę przerywa 
na dwa lata wyjazd w>.poszu- 
kiwniu zarobku do Niemiec, 
gdzie do połowy 1918 r. praco­
wał jako maszynista w Hucie 
w Nadrenii.

Po powrocie do kraju znów 
jest aktywnym organizatorem 
działalności partyjnej w Cie­
chanowie. tworząc wraz z to­
warzyszami szereg kół robotni 

czyćh i chłopskich SDKPiL. 
W grudniu 1918 r. po połącze­
niu tej partii z PPS-Lewicą i 
utworzeniu Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski był 
jednym z twórców i najbar­
dziej aktywnych członków Ra­
dy Delegatów Robotniczych w 
Ciechanowie.

Wielki strajk robotników 
rolnych północnego Mazowsza, 
w którym Nowotko kierował 
w czerwcu 1919 r. był dla nie­
go pierwszą szkołą rewolucyj­

nego przewodzenia masom. 
Mazowiecki proletariat rolny 
poznał wtedy towarzysza Mak 
sa jako doskonałego organiza­
tora i taktyka walki rewolucyj 
nej, płomiennego mówcę.

Kiedy Rady zostały rozbite 
Nowotko przystąpił do pracy 
w Związku Zawodowym Ro­
botników Rolnych, przewodził 
strajkom. W roku 1920 wystę­
puje przeciwko wojnie z mło­
dym Krajem Rad. Jego anty­
wojenna działalność ściąga na 
niego prześladowania policyj­
ne. Rozesłano za nim listy goń 
cze. Zaocznie skazany został 
na karę śmierci.

Od tego momentu rozpoczął 

się konspiracyjny okres życia 
i działalności Marcelego No­
wotki. Jego towarzysze znali 
go jako „Maksa” lub „Maria­
na”. Przenosił się z miejsca na 
miejsce. Rzadko widywał żonę 
i swych synów. Partia kieruje 
go na różne tereny, gdzie or­
ganizuje komórki partyjne i 
pełni szereg odpowiedzialnych 
funkcji. Pod przybranym na­
zwiskiem działa w Związku 
Metalowców w Dąbrowie Gór 
niczej, będąc jednocześnie se­

kretarzem Komitetu Dzielni­
cowego KPP. Pracuje wów­
czas w Fabryce Budowy Ma­
szyn „Niwka”. W 1921 r. wy­
jeżdża do Starachowic, gdzie 
również kieruje pracą Związ­
ku Metalowców. Poznańskie i 
Lwów — to kolejne miejsca 
jego działalności. Za zorganizo 
wanie strajku robotników rol­
nych w Wielkopolsce został 
skazany na rok więzienia.

Z biegiem lat Nowotko staje 
się coraz bardziej znanym i ce 
nionym działaczem nielegalnej 
KPP. Policja bez przerwy znaj 
duje się na jego tropie. Aresz­
towany w 1929 r. skazany zo- 
staje na 4 lata więzienia. Gdy 

otwarła się przed nim więzień 
na brama, znów stanął do dys 
pozycji partii. Miejscem jego 
działania jest ponownie Zagłę­
bie, potem Łódź, wreszcie 
okręgi wiejskie, na których

działa jako instruktor KC. Po­
nowne aresztowanie następu­
je w 1935 r. Wyrok jest ciężki 
— 12 lat więzienia. Odsiaduje 
go w Warszawie, Płocku i Ra­
wiczu. W tym ostatnim zasta- 
je go wojna. Marceli Nowotko 
przesiedział 10 lat swego ży­
cia w więzieniach burżuazyj- 
nej Polski.

Wydostawszy się z rawickie 
•go więzienia przedostał się, 
wraz z innymi rewolucjonista 
mi do Warszawy, nie zważając 

na ostrzeliwania i bombardo­
wania hitlerowskich wojsk. 
Do stolicy dotarł już po kapi­
tulacji. Chce organizować wal 
kę przeciw Niemcom. Jeso 
dom staje sie przystanią dla 
więźniów politycznych, którzy 
ściągają do Warszawy. Towa­
rzyszom udaje się go przeko­
nać, aby opuścił stolicę, bo w 
^ażdei chwili grozi mu aresz­
towanie. Przedostał się do 
Związku Radzieckiego.

Jego marzeniem jest powrót 
do kraju i podjecie wałki z hi 
tlerowskim najeźdźcą. Pod Mo 
skwą przechodzi specjalne 
przeszkolenie konspiracyjne. 
W 1941 r. jest jednym z głów­
nych organizatorów tzw. Gru­
py Inicjatywnej PPR oraz 
współautorem planu utworze­
nia i założeń programowych 
nowej partii. W nocy z 27 na 
28 grudnia 1941 r. "wraca do 
kraju, zrzucony na spadochro­
nie pod Warszawa, wraz z kil­
koma innymi członkami Gru­
py Inicjatywnej. Ich zada­
niem bvło — wspólnie z komu 
nistami działającymi w okupo 
wanej Polsce — odbudowanie 
rewolucyjnej partii klasy ro­
botniczej.

W tym czasie w antyhitle­
rowskim podziemiu istniało 
już szereg grup komunistycz­
nych. które należało połączyć 
w jedną całość, stworzyć wy­
nikający z aktualnej sytuacji
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MUZYKA

O Haendlu inaczej

tak wiel- żadnej wątpliwości.

Drugi raz z kolei zabrakło wol 
nych miejsc na piątkowym 

(28. VI) koncercie w auli UAM. 
Tydzień temu rozbrzmiewała tam 
słynna „Pasja" Krzysztofa Pen­
dereckiego, tercrz tłumy słucha­
czy ściągnęło również nie wyko­
nywane jeszcze w Poznaniu, a 
przeszło 200 lat od tamtego star­
sze dzieło: oratorium Haendla 
„Samson". Przyczyny
kiego zainteresowania kompozy­
cją wielkiego mistrza baroku są 
zrozumiale. Wystawił je bowiem 
Stefan Stuligrosz ze swym Chó­
rem Chłopięcym i Męskim Pań­
stwowej Filharmonii i jej orkie­
strą, z udziałem solistów — wo­
kalistów: Aleksandrą Gustowską, 
Barbarą Figas, Mieczysławem 
Szymańskim, Jerzym Gruszczyń­
skim i Piotrem Liszkowskim. A 
przecież publiczność nasza ma z 
pewnością w pamięci wykonanie 
przez ten zespół trzech innych 
oratoriów Haendla, z najwybit­
niejszym z nich, „Mesjaszem" na 
czele.

O sposobie odtworzenia „Sam 
sona" można by mówić bardzo 
wiele. Wydaje mi się jednak, iż 
niewątpliwe walory wykonania 
są zbyt oczywiste, by je przyta­
czać, a ewentualne momenty 
dyskusyjne nie tak istotne, jak 
kwestia wzbogacania naszej kul­
tury muzycznej o tę nieco na jej 
uboczu leżącą twórczość. Wie­
my wprawdzie, że okres muzycz­
nego baroku osiągnął swoje szczy 
ty dzięki Bachowi i Haendlowi, 
których historia traktuje jako 
wielkości równorzędne. Zdajemy 
sobie z tego sprawę, a przecież 
muzyka Jana Sebastiana Bacha 
jest nam tak samo znana i bli­
ska jak twórczość Chopina, na­
tomiast Haendel nie doczekał 
się jeszcze tak pełnej recepcji na 
naszym gruncie. Owszem, wy­
mieniamy go zawsze jednym 
tchem łącznie z Bachem, ale sto­
pień przyswojenia przez nas mu­
zyki Haendla ustępuje na przy­
kład utworom Vivaldiego. Uzna­
na wielkość — bywa tak w róż­

nych dziedzinach sztuki — natra­
fia nieraz na zapory utrudniają­
ce jej wrośnięcie w kulturę okreś 
lonego kręgu społecznego.

Nie chcę przez to powiedzieć, 
że muzyka Haendla jest nam 
obca, że odrzucamy ją jak orga­
nizm źle dobrany przeszczep. Po­
równuję ją wyłącznie z Bachem, 
którego powszechność nie ulega 

Równocześ­
nie usiłuję dociec przyczyn tej 
— z historycznego punktu widze­
nia — niesprawiedliwości. Mam 
jednak do dyspozycji jeden tyl­
ko, może nie najwłaściwszy pod­
miot, na którym mogę oprzeć 
swoje dociekania: samego siebie. 
Wiem bowiem jedynie to, dla­
czego właśnie mnie muzyka Ba­
cha ątrzymuje w ciągłym napię­
ciu, interesuje niezależnie od 
czasu jej sJuchania, podbudowu­
je mnie psychicznie, a muzyka 
Haendla na ogół, po dłuższym 
przebywaniu w jej zasięgu, mę­
czy, odwrażliwia, osłabia stan 
emocjonalnego zaangażowania. 
Oratorium Haendla, aktualnie 
„Samson” wzbudza we mnie 
podziw dla monumentalności bu­
dowy. Jest to jednak w moim od­
czuciu architektura mało spoista, 
złożona z segmentów o różnej 
wartości materiału, a przy tym 
nie zawsze do siebie wzajemnie 
przystających tak, by forma z 
nich ukształtowana przedstawiała 
się jako monolityczna bryła. Są 
fragmenty przytłaczające swym 
pięknem, bywają też niestety nu­
żące dłużyzny.

Komponując swe biblijne ora­
toria Haendel usiłował podpo­
rządkować muzykę treściom za­
wartym w tekście, co zresztą naj 
pełniej udało mu się osiągnąć w 
„Mesjaszu" tylko. Ale niezależ­
nie od rezultatów, sama idea 
granicząca nierzadko z ilustro­
waniem tekstu słownego, odbie­
ra muzyce walor samodzielnoś­
ci. Bach także tworzył oratoria, 
msze i kantaty, gdzie słowo.gra 
ważną rolę. Muzyka bachowska 
rozwija się jednak niezależnie od

tego słowa, jest czystą konstruk­
cją dźwiękową, formą ukutą z 
samego brzmienia głosów ludz­
kich i instrumentów. Tutaj słowo 
rozumiane czy nie — towarzyszy 
muzyce podporządkowane jej ry 
gorom. Dramatyczna w .założe­
niu muzyka Haendla odwraca 
tę hierarchię, co sprawia, że 
konstrukcja jego muzyki nie zaw 
sze jest tak jasna i logiczna. 
Można powiedzieć — upraszcza­
jąc oczywiście — że jeśli Haen­
del pisał muzykę tak długo, aż 
nie skończył się wybrany tekst, 
to Bach przykrawał słowną war­
stwę do gotowych już w zamyśle, 
czystych struktur dźwiękowych. A 
to dla mnie — muzyka przecież 
— podstawa porządku wartości.

Tak jest przynajmniej na razie. 
Poglądy, zwłaszcza estetyczne, są 
po to, by je korygować, zmie­
niać, a przez to poszerzać swo­
ją wrażliwość o wartości przed­
tem niedoceniane. Zapewne wy­
rażony wyżej pogląd na oratora 
Haendla zostanie uznany za bluz 
nierczy. Może po pewnym cza­
sie sam go za takowy uznam. Bo 
przecież mimo doraźnych od­
czuć mam świadomość znaczenia 
muzyki Haendla, którego wiel­
kości nie są w stanie umniejszyć 
moje osobiste refleksje. Nato­
miast znakomita działalność Stu­
ligrosza i jego chóru posiada 
wszelkie szanse na to, by orato­
ryjna twórczość Haendla zado­
mowiła się w naszym życiu mu­
zycznym w znacznie większym, niż 
dotychczas stopniu. Wraz z wielo 
ma melomanami będę na pewno 
oczekiwał nowego dzieła z tego 
cyklu z dużym zainteresowaniem 
Choćby — początkowo — ze 
względu na kontrowersyjną cza­
sem, bo zbyt na mój gust pate­
tyczną i udramatycznioną, ale 
zawsze pasjonującą sztukę od­
twórczą Stefana Stuligrosza. A 
takie właśnie ciekawe, nie zezwa 
lające na obojętność wykonaw­
stwo jest najefektywniejszym ele­
mentem upowszechniania.

Andrzej Saturna

Piłkarze na medal
ę.tało się to, czego chyba tylko w najśmielszych marze- 

niach oczekiwaliśmy. Polska reprezentacja piłkarska 
znalazła się w gronie czterech najlepszych zespołów 
świata! W niedzielę, zwycięstwem z Jugosławią 2:1 nasi 
piłkarze zapewnili sobie medal. Pytanie tylko jakim blas­
kiem będzie świecił ten medal: brązowym, srebrnym, po­
złacanym czy... złotym. Pisaliśmy już, że na tegorocznych 
Mistrzostwach Świata każda z czterech najlepszych dru­
żyn otrzyma medal; ale ponieważ telefony redakcyjne na­
dal przynoszą pytania w tej sprawie, raz jeszcze potwier­
dzamy tę informację.

W każdej grze laur zwycięzcy liczy się najwięcej, a cóż 
dopiero w imprezie, która cieszy się tak zawrotnym zain­
teresowaniem miliardowej publiczności. Czy chcielibyśmy 
aby Polska została mistrzem świata w piłce nożnej? 
Oczywiście tak. Ale zołaśnie w atmosferze powszechnej 
radości, warto raz jeszcze uświadomić sobie, jak wiele 
już osiągnęliśmy w X MS.

1/tóż mógł przypuszczać 6 czerwca 1973 r., przed rozpo­
częciem meczu Polska — Anglia na Stadionie Ślą­

skim w Chorzowie, że właśnie to spotkanie rozpocznie 
passę sukcesów naszej reprezentacji? Wyeliminowanie sil- . 
nej Walii, a potem zawsze niezwykle groźnej Anglii, mi­
mo pewnego zastoju w taktyce gry Brytyjczyków, wyda­
wało się kresem naszych możliwości. Kto pamięta, jaką 
eksplozję entuzjazmu, wywołało w kraju nasze zwycię­
stwo w grupie arigielsko-walijsko-polskiej, ten wie, iż ża­
den z innych sukcesów sportowych nie był przyjęty z 
większą radością. Symptomatyczne, że nawet pięć kolej­
nych zwycięstw w finałach X MS przyjęliśmy spokojniej, 
niż to, co wydarzyło się na Wembley 17 października 1973 
roku. Z piątki dotychczasowych rywali czwórka była naj­
wyższej klasy. I jeśli nawet wygrane z Jugosławią, a 
zwłaszcza ze Szwecją wypadły mniej efektownie to zdaj­
my sobie sprawę z tego, że występowaliśmy w tych me­
czach w zawsze trudniejszej roli faworyta, a tak Szwedzi 
(zaliczenie ich do czwórki najsłabszych drużyn finałów 
MS przed losowaniem, było gafą) jak i piłkarze znad 
Adriatyku należą do światowej czołówki w tej dyscyplinie 
sportu. Reprezentują twardy futbol europejski. I choć biją 
nas na głowę rutyną, doświadczeniem — wygraliśmy 
z nimi!

Skuteczność i organizacja gry, dyscyplina w poczyna­
niach, na boisku, to nasze najsilniejsze atuty. Ale coraz 
wyraźniej da je się we znaki zmęczenie. To jednak nie jest 
turniej olimpijski Czy postęp polskiej piłki 'nożnej jest 
tak znaczny by nasi mogli jutro pokonać faworyta nr 1 
mistrzostw — RFN? Różnie móuńono o formie zespołu 
Helmuta Schoena Zmuszona przez Szwedów do najwyż­
szego wysiłku drużyna Beckenbauera i Muellera udowod­
niła, że nadal pozostaje głównym kandydatem do mi­
strzostwa świata.

Przed meczem Szwedów z RFN niżej podpisany przyjął 
zakład o wynik spotkania Polski z gospodarzami mi­
strzostw. Typowaliśmy remis, a druga strona zwycięstwo 
Polaków. Tylko ono daje nam, awans do finału finałów. 
Czyż muszę komukolwiek tłumaczyć, jak bardzo chciał- 
bym przegrać ten zakład?

Rugbiści Polonii 
mistrzem Polski
Znakomicie finiszowali rug­

biści poznańskiej Polonii. W 
niedzielę rozegrali oni swój 
ostatni w tegorocznej edycji I 
ligi mecz z dotychczasowym 
mistrzem — AZS Warszawa. 
Układ w tabeli był tego rodza­
ju, że tylko zwycięstwo dawa­
ło Polonii miano najlepszej dru 
żyny w kraju.

Gospodarze w pełni wykorzy 
stali atut własnego boiska przy 
ul. Harcerskiej i przy znacznie 
pełniejszych niż w innych spot 
kaniach trybunach zagrali bar­
dzo ambitnie i szybko, wygry­
wając z akademikami 10:4 (4:0). 
Punkty dla Polonii zdobyli: 
Klamycki i Olejniczak po 4 
oraz Jasiński 2. Dla AZS-u: 
Gołąb — 4. Całość była intere­
sującym widowiskiem, a zwy­
cięstwo Polonii, która w dru­
giej połowie miała zdecydowa­
ną przewagę, a nawet nie wy­
korzystała kilku dalszych do­
godnych sytuacji do zdobycia 
punktów — zasłużone.

A więc po trzech latach po­
znański zespół znów okazał się 
najlepszym w kraju. Jest to w 
ogóle udany rok dla rugbistów 
z naszego miasta, gdyż Posna- 
nia zdobyła puchar Polski.

Gratulujemy pięknego sukce 
su zawodnikom Polonii i jej 
trenerowi Henrykowi Królowi, 
jego asystentowi — Józefowi 
Michalskiemu i kierownikowi 
drużyny Stanisławowi Kozłow 
skiemu. (ad)
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nym zakresie jest konieczność 
wyczekiwania w kolejkach 
przed pawilonami. Czeka się 
tu po wszystko: rano po mle­
ko i pieczywo, w południe po 
warzywa, a cały dzień po na 
poje i lody. Nierzadko na wol 
ny stolik w kawiarni trzeba 
Tównież czekać. Wczasowicz 
chce i ma prawo domagać się 
uwolnienia go od zmory kole­
jek. Ale aby to nastąpiło 
trzeba usprawnić tak obsługę 
(najczęściej obsługuje tylko 
jedna osoba) jak i zaopatrze­
nie, a nade wszystko zerwać 
ze starymi tradycyjnymi for­
mami handlowania w .ośrod­
kach wczasowych. Może wpro 
wadzić obnośną sprzedaż na­
pojów, lodów, papierosów, ga 
zet itp? Również mleko i pie­
czywo, podobnie jak w mieś­
cie, można by dostarczać 
wprost do domków campingo­
wych. Nadal zbyt mało widać 
kiosków szybkiej obsługi jak 
Tożna, smażalnie itp.

Z dalszych ujawnionych 
przez nas mankamentów war­
to wskazać na słabe, czasami 
wręcz żadne oznakowanie dróg 
do ośrodków położonych nie 
rzadko w głębi lasu, oraz ogra 
niczoną godzinami działalność 
punktów usługowych. Tak np. 
wypożyczalnia rowerów w Lu 
baszu zamknięta jest w godzi­
nach od 12 do 16. Dlaczego?

Brak organizacji życia we­
wnętrznego rzuca się w oczy.

„Poślizgi”
Dobrze, gdy jest pogoda i 
można korzystać z kąpieli. 
Uczestnicy wcześniejszych tur 
nusów, kiedy bywają dni chło 
dne i deszczowe nudzą się 
zamknięci w czterech ścianach 
domku campingowego.

Tak więc stwierdziliśmy, że 
niektóre ośrodki nie są przy­
gotowane w dalszym ciągu do 
pełnej działalności. Tu wyda­
je się leżeć przyczyna niskiej 
frekwencji wypoczywających

w tym właśnie okresie. A tyl 
ko zlikwidowanie wskazanych 
i innych niedociągnięć pozwoli 
wydłużyć sezon. Każdy z nas 
chętnie bowiem skorzysta z 
usług jakiegoś ośrodka rów­
nież w marcu czy kwietniu, 
jeżeli będzie miał zapewnione 
te same wygody co wypoczy­
wający w tzw. „okresie szczy 
tu”. Tę prawdę winny zrozu­
mieć i wyciągnąć z niej właś­
ciwe wnioski kierownictwa 
POSTiW-ów, i inni zawiadu­
jący ośrodkami wypoczynku 
w Wielkopolsce.

HENRYK KAMZA

Łucznictwo

W. Szymańczyk 
zdeklasował rywali

Z kart historii
robotników, chłopów i inteli-Dokończenie ze str. 3

narodu, program działania. 
Po przedostaniu się do Warsza 
W£ Marceli Nowotko odegrał 
czołową rolę w konsolidowa­
niu tych sił. które po połącze­
niu w 1942 r. utworzyły Pol­
ską Partię Robotniczą. Nowo 
wybrany Komitet Centralny 
PPR powierzył Marcelemu No 
wotce funkcje pierwszego se­
kretarza KC. Na tym stanowi­
sku dążył on przede wszystkim 
do wzmożenia wysiłku zbroj­
nego w walce z okupantem, 
dużą wagę przywiązując doroz 
budowy Gwardii Ludowej — 
zbrojnego ramienia PPR. Za­
grzewał do czynu na wszyst­
kich odcinkach konspiracyjne 
go frontu, rozwijał działalność 
partii.

W styczniu 1942 r. ukazała 
się odezwa zatytułowana. „Do

gencji! Do wszystkich patrio­
tów polskich!” — będąca 
pierwszym dokumentem pro­
gramowym nowo powstałej par 
tii. Mówiła ona narodowi o 
powstaniu PPR oraz precyzo­
wała jej podstawowe założenia 
programowe: podjęcie bezkom 
promisowej walki z okupan­
tem? połączenie walki o wy­
zwolenie narodowe z walką o 
wyzwolenie społeczne?. prowa­
dzenie walki wyzwoleńczej na 
rodu polskiego w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim.

Charakterystyczny dla roz­
machu w pracy, dalekowzrocz 
ności politycznej, stosunku do 
ludzi jest fragment wspomnie 
nia jednego z towarzyszy No­
wotki: „W lipcu 1942 r. po wy 
słuchaniu na jednym z zebrań 
sprawozdania organizacji war 
szawskiej tow. „Marian” (pseu 
donim Ńowotki) następująco 
ocenił tę pracę: „Sprawozda­
nie jest dobre. Znać, że sekre­
tarz zna swoją organizację, 
orientuje się w jej pracy, w 
jej brakach... Ale jest jeszcze 
za mało śmiałości, za mało roz 
machu w naszej robocie. My, 
PPR, mamy pelfiie prawo iść 
śmielej do mas, do robotni­
ków, wyjaśniać im nasze sta­
nowisko, bo nasza linia poli­
tyczna jest słuszna, bo jest li­
nią interesów obrony naro­
du”.

Tragiczna śmierć Marcelego 
Nowotki przerwała jego prace 
nad koncepcją utworzenia sze 
rokiego frontu narodowego.

PAP

Łucznik poznańskiej Surmy zde­
klasował swych rywali w trzeciej 
rundzie drużynowych Mistrzostw 
Polski rozegranych w Poznaniu. 
W konkurencji indywidualnej Szy­
mańczyk (na zdjęciu dolnym) zwy 
ciężył, zdobywając 1249 p. (rekord 
Polski w wieloboju) przed J. Popo 
wiczem z Resovii — 1167 p. i J. Ka 
zaneckim z Marymontu Warsza­
wa — 1.160 p.

Na zdjęciu pod tytułem — Maria 
Mączyńska Marymont najlepsza 
wśród pań — 1.177 p. Wyprzedziła 
ona Z. Frugę Resovia — 1.176 p. 
i J. Brzezińską Marymont — 1.169 p. 
Drużynowo zwyciężyła Surma — 
6 869 p. przed Resovią — 6.749 p. 
i Drukarzem Warszawa — 6.746 p.

(ad)

Fot. (2) — K. Przychodzki

W walce o piłkę podczas meczu 
Polonia Poznań — AZS Warsza­
wa. W jasnych spodenkach za­

wodnicy gospodarzy.
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Na zdjęciu: Polonia Poznań - mistrz Polski w rugby na rok 
1974 (pierwszy z lewej stoi trener zespołu — Henryk Król).

> Fot. (2) — K. Przychodzki

Puchar Poznania 
dla A. Smorawińskiego

W niedzielę, na lotnisku cywilnym na Ławicy w Poznaniu roze­
grana została III Wyścigowa Samochodowa Eliminacja Mistrzostw 
Polski.

W imprezie, zorganizowanej 
przez Klub Motorowy Ogniska 
TKKF Winogrady i redakcję „Ga 
zety Poznańskiej” walczyło prze­
szło 60 zawodników w kilku kla­
sach.

Bieg wszechklas, w którym 
startowało 60 zawodników, toczył 
się o Puchar Poznania — trofeum 
ufundowane przez prezydenta mia 
sta — Stanisława Cozasia. W bię- 
gj/ tym, rozegranym na dystan­
sie przeszło 70 kilometrów, trium 
fował reprezentant Poznania, 
mistrz Polski — Adam Smorawiń 
ski na „Porsche Carrera”, przed 
Błażejem Krupą na „P.enault 12 
iGordini” z AMK Stomil, Rober- 
Item Muchą — jeżdźcem fabrycz­
nym FSO na „Fiacie 125 p” i 
Włochem /Ltenio Lattari z Auto­
mobilklubu Polskiego Warszawa 
na samochodzie „Alfa Romeo”.

Z pozostałych wyścigów warto 
odnotować pewną niespodziankę 
w klasie do 850 ccm, w której 
wicemistrz Polski Antoni Bana­
szak z Automobilklubu Wielkopol 
skiego wyprzedził swego kolegę 
klubowego, mistrza Polski Krzysz 
sztofa Różewskięgo — jadącego 
również na „Seacie 850”.

Niedzielna impreza, oprócz nie 
kwestionowanych osiągnięć spor­
towych dostarczyła sporo emocji, 
bardzo licznie zgromadzonej pu­

bliczności. Obok wyścigu finało­
wego dużym zainteresowaniem 
cieszył się bieg samochodów spor 
towych, popularnych „cygar”, w 
którym niewiele mieli do powie­
dzenia faworyci. Zwyciężył Otto 
Bartkowiak Z Automobilklubu 
Śląskiego, (ask)

x dalekopisem x
W dwudniowym trójmeczu lekko 

atletycznym Polska — Wielka Bry 
tania — Kanada nasza reprezenta­
cja pokonała Wielką Brytanię w 
konkurencjach kobiecych 80:66 i 
męskich 111:109 oraz Kanadę 85:61 
i 131:79. Wielka Brytania wygrała 
z Kanadą odpowiednio 81:65 i 128:83. 
Plonem dwudniowych zawodów by 
ło sześć rekordów Polski, trzy W. 
Brytanii i dwa Kanady. O sobot­
nich rekordach Polski pisaliśmy. 
W niedzielę rekord ustanowiła R. 
Pentlinowska w biegu na 3.000 m 
czasem 9:13,8.

Mistrzostwo Polski w hokeju na 
trawie juniorów zdobyła Stella 
Gniezno. Drugie miejsce zajęła 
Sparta Gniezno.

Puchar Hiszpanii w piłce nożnej 
zdobył Real Madryt, wygrywając 
w finale z Barceloną 4:0 (1:0).



ODDZIAŁ RUCHOWO - HANDLOWY 
w Poznaniu, 

przy uL Chudoby nr 10 

OGŁASZA
ZAPISY UCZNIÓW

na rok szkolny 1974/75
do I klasy 3-letniej

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA MŁODOCIANYCH 

o specjalności 
operator ruchowo - przewozowy kolei.
W roku szkolnym 1974/75 utworzone zo­

staną I klasy tej szkoły w Poznaniu, Ko­
ninie, Zbąszynku i Gnieźnie. (Kandydaci 
z okolic Konina, Zbąszynka i Gniezna mo­
gą zgłaszać się u zawiadowcy stacji).

Wynagrodzenie:
—■ w I roku nauki — 150—300 zł,
— w II rokll nauki — 320—420 zł,
— w III roku nauki — 640 zł plus 25 % 

premii.
Uczniowie otrzymują odzież roboczą 

i sprzęt ochrony osobistej, bezpłatne umun­
durowanie służbowe, legitymację służbo­
wą uprawniającą do 80 proc, zniżki kole­
jowej, 12 bezpłatnych biletów kolejowych, 
bilet na dojazd do szkoły, bezpłatną opiekę 
lekarską oraz deputat węglowy od II roku 
nauki.

2892-K1

Sprzedam Rtmcę Arendę, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Sienkiewicza 26.
_________________ ___31668g
Sprzedam Fiata 500 D — 
uszkodzony wał korbowy. 
Poznań, Nowotki 32.
' 3172«g
Sprzedam silnik komplet 
Wołgi model 21-M, po 
remoncie, stan bardzo do 
bry. Cena do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31721g.
Wartburga 1000 sprzedam. 
Rosiński, Mogilno, ul. Po­
wstańców Wlkp. 2. 31745g
Kupie Trabanta 601, prze­
chodzonego. Siąszyce. po­
wiat Konin, Maria Boro-
wiak. 31786g
Amatorowi — idealnie u- 
trzymanego Fiata 124 oraz 
Syrenę 105 wylosowaną w 
PKO sprzedam. Ostrów 
Wiko., tel. 33-94 w godz. 
15—17. 31863g
Syrene 104 — tanio sprze­
dam. Tel. 643-57. 31540g
Sprzedam szybę przedriią 
do Moskwicza 497, 403. Za- 
gól, Wilkowyla, p-ta Kłec 
ko (tel. 12) pow. Gniezno, 

31535g
Sprzedam części zamien­
ne do Citroena Bk, 11. Os. 
Bohaterów II Wojny Swia
towej 12 m. 8. 31550g
Wartburga 312 Coupe, Ja­
wę 250 — sprzedam. Po­
znań, Krańcowa 39. 31554g

© Lokale

2 pokoje z
kuchnią, 38 m!, kwaterun 
kowe. w nowym budow­
nictwie. zamienię na obo 
jętne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 315iog.

'Cwłonkini spółdzielni mie Kupię około 2 ha ziemi 
szkaniowej, szuka puste- na zachodniej stronie Po- 
go pokoju, używalnością znania. Oferty „Prasa” —

Za 2 pokoje 1 kuchnię — 
zapłacę z góry za 2 lata 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
31384g.

Zamienić 3 duże pokoje 
z łazienką, c. o„ front, 
Jeżyce, stare btłdow:'’c- 
two — na 3 pokoje w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31400g.
Mieszkanie 3.5 pokolu z 
kuchnią, 110 m‘, rozkłado 
we, stare budownictwo, 
IV piętro, centrum, front, 
słoneczne. 2 balkony — za 
mianie na większe lub 2 
oddzielne mieszkania, po 
ryferie 'niewykluczone. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3!M8g.
Zamienię pokój r. kuch­
nia w nowym budownic­
twie (Dębiec) na dwa po- 
koie z kuchnią w nowvm 
budownictwie, najchętniej 
na Debeu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3i8i5g.
Studentka Doszukuje po­
kolu (możliwość korepe­
tycji z języka polskiego). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31847g,

kuchni, płatne pół roku z
góry. Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 31714g.

Grunwaldzka 19 dla 31891g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny budynki gospodarcze, 
1,36 ha ziemi z ogrodem. 
J. Szakiel, Wilkowice 
Dworcowa 30, pow. Lesz-
no. 709p
Sprzedam ogrodnictwo 0.5 
ha z pełnym zagospodaro 
waniem. Luboń 3 k/Poz- 
nania, ul. Zabikowska 2. 

32622g
Wille jednorodzinne — do

bliźniacze różne
obiekty ■ogrodniczo - rol-
ne poleca
wyborze do

w dużym 
kupna —

przyjmuję nowe zlecenia 
do sprzedaży. Adamski. 
Poznań, Matejki 33a.

33688g
Działkę budowlaną, pow. 
1239 m*. zadrzewioną wraz
letniskiem sprzedam.
Leszno, ul. Reya 95

31312g
Dom Z działką do 280.000 
zł, kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31320g

Praca © Nauka
Przyjmę pracownika i 
ucznia w zawodzie insta­
lacyjne - blacharskim tel.

Tanio sprzedam chłodziar 
kę Igloo z obudową. Os. 
Piastowskie 89 m. 36.

31748g

Pani po studiach poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34223g.

Gdańsk - Wrzeszcz! Samo­
dzielne pokól z kuchnią, 
60 mł, zamienię na miesz­
kanie w Gnieźnie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 318«5g.

723-39. 33593g
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna 4X ty­
godniowo (bez prania). 
Koźmińska 7 przy Lesz­
czyńskiej. 33421g

Tanio sprzedam bojler 
80 1. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31754g.
Sprzedam wózek głęboki 
z okienkiem. Kwiatowa 5 
m. 16, od godz 17 31741g

Teatr Nowy w Poznaniu, 
wynnlmie dla aktorów 2 
mieszkania 2-poko1owe z 
kuchnią i łazienka oraz 
nokole z używalnością ła 
zienki Zgłoszenia przyj­
muje Dz Adm Teatru, ul 
Bobrowskiego 5. I oietro.

Gdańsk - Wrzeszcz, miesz­
kanie kwaterunkowe, 2 po 
koję, kuchnia, łazienka — 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3W2g.

nok. 68. 4211-K1

Pani poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31937g.

Przyjmę wykwalifikowa­
nego pracownika do filmo 
druku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 34001g.

Sprzedam piłę taśmową 
oraz przeciągarkę do dru 
tu. Poznań, ul. Litewska
17. 31971g

Sprzedam parcelę 1242 m* 
z zabudowaniem 242 m*. 
nadającym się na miesz­
kanie i warsztat rzemleśl 
niczy Przeźmierowo - Szo 
sa poznańska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31446g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, część szeregowa, lub 
piętro wyłączone, przy ko 
munikacji miejskiej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31572g.
Odstąpię dzierżawę pół 
hektara ziemi — Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31688g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., duży 
ogród, garaż, kurnik. 15 
km od Poznania. Dobra 
komunikacja. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31575g.
Sprzedani 1700 m! ogrodu, 
możliwością podziału pod 
budowę domków rodzin­
nych, w dzielnicy Qrun-
wald. Oferty ..Prasa”.

Wille jednorodzinną w Po 
znaniu, kupie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31323g.
Małą działkę budowlaną 
w okolicy Poznań - Nara­
mowice, kupię. Posiadam 
Dierwszeństwo zakupu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3l263g.
Sprzedam działkę budow­
laną, zadrzewioną w Na­
ramowicach. 800 ms. In­
formacja: Poznań - Dę­
biec, Konarowa 4 m. 2. w
godz. 16—20. 31308g
Kupię działkę rozpoczętą 
budową lub z materiała­
mi, Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 31821g.

Przyjmę ucznia warsztat 
rusznikarsko - ślusarski. 
Oborski, Wawrzyniaka 3. 

30027g
Języki, przedmioty ścisłe 
— do egzaminów popraw 
kowych (również dla za­
miejscowych). pod opie­
ką doświadczonych peda­
gogów. Mielżyńskiego 19. 
m. 24. Zgłoszenia: godz. 
19—20 . 33606g

Sprzedam akordeon 96-ba 
sowy „Weltmeister”. ma­
szynę, która magluje i 
prasuje, sztuczne norki — 
nowe. Maria Borowiak. 
Siąszyce. pow. Konin.

31785g
Sprzedam pług 3-sklbowy 
— zawieszany, platformę 
konną na 20-tkach oraz 
młodego konia. Kaczma­
rek. Trzebaw, koło Stę-

Mieszkanie samodzielne — 
parter 2 pokoje, kuchnią, 
łazienka, ogrzewanie eta­
żowe — całość 50 ms za­
mienię na samodzielne 3 
pnkoie. kuchnia, łazienka 
całość około 70 m*. Oferty 
„Praso” Grunwaldzka 19 
dla 32583g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
40 m! Płocku na mieszka­
nie Poznaniu. Milczyńska. 
Kolegialna 3 m. 21.

33651 g

szewa.
Kunno ©

31640g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31827g.

© Samochody

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. spółdzielcze, na 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31472g.

Irchy większą , ilość

Sinicę 1301 — stan Idealny 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Podchorążych 18,

sprzedam. Oferty .■Pra­
sa”. Grunwaldzka ‘19’ ćilh” 
31680g.

tel. 679-797. 33650g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-5. może być z 
garażem Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 3157tg

Okazyjnie sprzedam nowy 
magnetofon kasetowy MK 
122 z gwarancją i maszy­
nę „Łucznik”. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31980g.

'Sprzedam 'korzystnie sa­
mochód -Warszawą. Kan- 
dulski Borzysław poczta 
Grodzisk Wlkp. pow. No-
wy Tomyśl. 707p

Katowice! M-5 zamienię 
na mieszkanie spółdziel­
cze w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3l519g.

Sprzedam Citroena BL-11
Cepa. Ul. Dzierżyńskiego

I 150 m. 3. 31658g

Zamienię 3,5 pokoju, kom 
fortowe, na 2 mieszkania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31991g.

na

W dniu 27 czerwca 1974 r. zmarł nasz 
długoletni i zasłużony Kolega

ROMAN WOJCIECHOWSKI
mistrz elektrotechnik

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rada, Zarząd, Członkowie i Pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Elektrotechnicznej w Poznaniu 
ul. Mostowa 14a.

4678-K1
ET

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
zmarła

że

JOANNA JENCZYKOWA
ceniony pracownik i dobra koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia

składają:

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza. 
POP. Dyrekcja i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Zielarskich 

„Herbapol" w Poznaniu.

4677-K1

W dniu 29 czerwca 1974 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, ukochany: ojciec, teść, 
d~'adek i szwagier, przeżywszy lat 75, śp.

ALFONS WOJCIECHOWSKI
podporucznik rezerwy WP, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi i Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym oraz 
wyróżniony odznaką „Przodujący Kolejarz’’.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
2 lipca 1974 r. o godz. 16, na cmentarzu w 
Kobvlinio.

o czym ze smutkiem zawiadamiają:
żona, syn i synowa 

oraz rodzina
. Kobylin, k. Krotoszyna. 34226g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Ostrowie 
Wlkp., II piętro, na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31916g.
•Studentka poszukuie po-
kotu. Oferty ,,Prasa’*,
Grunwaldzka 1# dla 31948g
Września! Małżeństwo bez 
dzietne poszukuie miesz­
kania lub pokotu (może 
bvć nleumeblowany) we 
Wrześni, na okres 1 roku. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31958g.
Przyimę panienki na 
wspólny pokój. Ul. Masz-
towa 20. 31978g

Szczecin! Mieszkanie spół 
dzielcze dwa pokoje z

Kupię domek jednorodzin 
ny Poznaniu lub okolicy, 
cena ca 300 tys. Oferty — 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 31819g.
Sprzedam domek jednoro­
dzinny w obrębie Gór- 
czyna. Tel. 66-06-51.

31849g

Kupię połowę willi, miesz 
kanie 3-pokojowe z gara­
żem do zamiany, centrum. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31869g

Zamienię dom jednoro­
dzinny z ogrodem, w Wi­
rach, przy stacji, na do- 
mek bez ogrodu w okoli­
cy Poznania, za dopłatą. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31957g.

Kupie dom lub połowę w
kuchnią, zamienię na po-1 pobliżu Poznania, do 200 
dobne w Poznaniu, niewy tys. zł. Piekarzewicz, Po- 
kluczone stare budownic-1 znań Sl-022, Krańcowa 9 
two. Wiadomość: S. Jóź-jm'. 11. 31969g
wiak, Gniezno, ul. Ża- \ 
bia 7. 31983g w Kościanie, ul. Swier- 

' 5 । czewskiego, oddam w
Małżeństwo z dzieckiem ; dzierżawę parcelę z ma- 
poszukuje pokoju lub po- łym ' zabudowaniem na 
koiu z kuchnią. Oferty — warsztat. Zgłoszenia: Mo- 
Prasa”, Grunwaldzka 19 sina, Czerwonej Armii'9.

dla 31987g.

W dniu 27 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
długoletni i zasłużony pracownik naszej 
Spółdzielni — Dyrektor Oddziału Rejono­
wego WSTW w Wolsztynie

JAN SOBISIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu 

Wiejskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 30 czerwca br. 
na cmentarzu komunalnym w Wolsztynie.

4688-K1

tDnia 29 czerwca 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Olejami św. nasz najdroższy 

mąż, ojciec, i dziadek, przeżywszy lat 69

mgr FELIKS JURCZYŃSKI 
mjr rezerwy WP — uczestnik walki zbroj­
nej w latach 1939—1945. nagrodzony wic-

łoma

Pogrzeb 
o godz. 11

odznaczeniami bojowymi 
i państwowymi.
odbędzie się dnia 2 VII. 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i synową

Poznań, Załęże 8 m. 6. 34204g

tDnia 29 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
namaszczony Olejami św. nasz naj­

droższy brat, szwagier, wujek, stryjek i ku­
zyn, przeżywszy lat 66, w 39 roku kapłań­
stwa, były więzień Dachau

ks. JAN MAJCHRZYCKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 2 bm. 

o godz. 14.30, z domu żałoby w Runowie 
pow. Śrem, pogrzeb o godz. 16 na cmenta­
rzu w Kórniku

Strapiona
rodzina i grono kolegów 

i księży Dekanatu Sredzkiego

Osobnvch zawiadomień nie wysyła się.
34144g

Panna lat 26, miła, wy­
soka, mgr, pozna kultu­
ralnego pana, katolika. 
Cel matrymonialny. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31060g.
Panna, lat 26, wykształcę 
nie średnie, pozna kawa­
lera. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane. O- 
ferty '„Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31806g.
Panna, lat 28, urocza błon 
dynka z wykształceniem, 
pozna przystojnego pana 
z wykształceniem rolni­
czym, do lat 40. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3i4G8g.
Kawaler, około 50 lat, po­
zna pannę około 45 lat — 
bez mieszkania. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31539g.

Grunwaldzka 19 dla 31530g.
Sprzedani 2.600 ms ziemi 
w Poznaniu, ul. Niżańska 
3. Wiadomość: Jan Grzy­
bek, Dąbrówka, poczta 
Palędzie, pow. Poznań.

31986g

Kawaler, lat 21, przystoj­
ny. wzrost 175 cm. wy­
kształcenie średnie (posia 
da 1.5 ha ziemi z zabudo­
waniami. 20 km od Pozna 
nia). pozna panią przystoj 
ną z dobrym charakte­
rem. do lat 20. ze szkołą 
rolniczą lub przysposobię 
niem rolniczym. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31561g.

Samotny po 60, posiadają­
cy dom i ogród, pozna 
wdowę lub pannę do lat 
55, samotną. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31037g

* Wdowa po 60, z własną 
emeryturą 1 mieszkaniem, 
bezdzietna — pozna pana 
dobrego charakteru, do lat 
67. w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” —

i Grunwaldzka 19 dla 3U49g
; Dla mej dobrej znajomej, 
panny lat 25, poznam z 
powodu braku znajomoś­
ci dobrego, uczciwego ka 
walera, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Presa” 

। Grunwaldzka 19 dla 312CCg 
Rozwiedziony lat 28. wy­
kształcenie wyższe, miesz 
kanie — pozna panią do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 

> waldzka 19 dla 31245g.

Chciałabym spędzić lato, 
może resztę życia z kul­
turalnym panem do lat 
60. Oferty „Prasa”. Grun-

Samotna lat 41. miłej pre 
zencji. wykształcenie wyż 
sze — pozna kulturalnego 
wykształconego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 

t „Prasa”. Grunwaldzka 19 
| dla 31250g.

Wdowiec bezdzietny lat 
69, własne mieszkanie, 
renta pozna panią do lat 

' 58. dobrze się prezentują 
!cą, z własną rentą. Oferty 

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32405g.

__ _ waldzka 19 dla 31568g.
Zguby © Różne |

Zgubiono dowód rejestra 
cyiny przyczepy D44A nr
rej. 36—94 wydany
przez Wydział Komunika 
cji Nowy Tomyśl dla Mię 
dzykółkowej Bazy Maszy 
nowej w Szewcach.

708p
Skradziono prawo jazdy 
kat. amatorskiej nr 0697/55 
oraz dowód rejestracyjny 
na samochód Warszawa 
PF 56—44 wydane przez 
PPRN Nowy Tomyśl na 
nazwisko Karol Mazurek 
Wytomyśl pow. Nowy To
myśl. 726p
Wykrawam z gumy żelów
ki. fleczki pod obcasy.
podkładki. uszczelki do
kranów wg podanych wy 
miarfew. Warsztat, ul. Sos 
nowa 35. 31710g
Zamienię Encyklopedię 
Powszechną Gutenberga 
na telewizor. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31727g.
Poszukuję garażu dla Sy­
reny w okolicy ul. Krań­
cowej. Zgłoszenia telefo-
niczne 78-07-93. 31902g
Wykonuję pręty łańcucho 
we do kopaczek. J. Za-
charyasz
61-348 Poznań.

ul. Orląt 2.
31537g

Panna lat 25 ązatynka 
wzrost średni, wykształcę 
nie średnie, pozna kawale 
ra do lat 30, wzrost od 170

< Kawaler lat 41, z gospo- 
! darstwem, pozna panią 
j lubiącą wieś. Cel matry- 
) monialny. Oferty „Prasa” 
i Grunwaldzka 19 dla 31313g

cm. Cel matrymonialny.
Zdjęcia mile widziane
zwrot i dyskrecja zapew- 

. niona. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 31841g.
Panna czterdziestoletnia, 
kulturalna, niebrzydka, 
niepaląca — pozna pana 
minimum średnie wy­
kształcenie, bez nałogów, 
chętnie z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Oferty _  
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31274g.

Panna z wyższym wy­
kształceniem, z samodziel 
nym mieszkaniem, pozna 
odpowiedniego pana, w 
wieku około 30 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31385g.

Samotna, niebiedna, lat 
56, pragnie poznać pana 
kulturalnego, Z mieszka­
niem w Poznaniu. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31392g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 czerwca 1974 r. zakończył 

nagle swój pracowity żywot namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż i nasz 
najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 78, śp.

© Matrymonialne
Panna, lat 23. szatynka, 
miłej powierzchowności, 
dobrze sytuowana, wy­
kształcona. pozna przystoj 
nego kawalera do lat 30. z 
wykształceniem, lubiącego 
wieś. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — G 
waldzka 19 dla 31467g.

JÓZEF OTOCKI
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lipca br. 
o godz. 11.30, z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokiem smutku pogrążona
żona z rodziną 

Poznań, Głogowska 163.

o czym zawiadamiają stroskani

31967g

żona, syn, synowe i wnuki

34131g

tW dniu 29 czerwca 1974 r. zmarł nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 72, śp.

ROMAN MALENDA
podporucznik rez. WP, uczestnik II wmjny 
światowej, były długoletni kierownik Gos­

podarstw Hodowli Buraka Cukrowego.

tDnia 28 czerwca br. zginął śmiercią 
tragiczną w Płocku w wieku lat 31, 

mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, 
syn, brat, szwagier i zięć, śp.

mgr inż. ALOJZY 
WALCZYKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku i żałobie

Poznań, Łódź.

żona, synek, rodzice, 
siostry i rodzina

34133g

Pogrzeb odbędzie się w Gębicach pow. 
Mogilno w dniu 2 lipca br. o godz. 15.30,

tW dniu 30 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
namaszczony Olejami św. nasz naj­

ukochańszy mąż, tatuś, brat, teść, zięć, 
szwagier i wujek w wieku lat 54, śp.

CZESŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie Wlkp. 

3 lipca 1974 r. z mszą św. w kościele NMP 
o godz. 17, po czym nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz przy ul. Limanowskie­
go.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Ostrów Wlkp. Kasprowicza 1. 34136g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe 
dnia 30 czerwca 1974 r. zmarł nagle 

najdroższy ojciec, teść, ukochany dzia­
dziuś, brat i szwagier, przeżywszy lat 70, 
śp.

ALEKSANDER RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm.

o godz. 11.55 
nikowie.

W smutku

z kaplicy cmentarnej na Ju-

Poznań, Szkolna 5 m. 20.

pogrążone
córki z mężami, wnuki 

i rodzina
34192g

Dnia 30 czerwca 1974 r. zmarł po 
kich cierpieniach mój najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek

HENRYK CZUBASZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3

cięż- 
mąż,

bm.
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie

żona z rodziną 
34146g

+ Dnia 30 czerwca 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach opa­

trzona Sakramentami św. nasza najdroż­
sza żona, matka, bratowa i ciocia, śp.

z Pikuckich 
IRENA STRYCZYŃSKA 

I voto Rontz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, syn i rodzina

Poznań, Rutkowskiego 15 m. 8. 
Warszawa, Buchholtz. 34185g

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30. 6. 74 r. odszedł od nas nagle, 

drogi mąż i ojc ’m, śp.

EDWIN WOŹNIAK
przeżywszy lat 50

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 7. 74 r.
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z synem Wiesławem

Poznań, ul. Junacka 21 m. 24. 34187g

j. W dniu 30 czerwca 1974 r. zasnęła w 
’ Bogu w wieku lat 73, po krótkich 
cierpieniach nasza ukochana mama, te­
ściowa babunia i ciocia

LEOKADIA CIESIELSKA
z domu Andrut

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lipca br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
rodzina

Poznań, Pamiątkowa 3 m, 47. 34174g
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Przodują w produkcji i ... w sporcie

Udany turniej załóg Kombinatu Owińska
I TEATIW 1
OPERA — przerwa urlopowa do 

23 VIII.
MUZYCZNY — próba generalna.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
LALKI i AKTORA (SCENA 

MŁODYCH) — g. 10 „Bracia”.

I KINA j
KDF MUZA — g. 15.30. 18, 20.15 

„Spokojne miejsce na wsi” (wl. 
18 U- -KDF PAŁACOWE' — g. 15 „Mo­
tyle” (poi. 11 1.); g. 17 30, 20 „Sut- 
jeska” (jugosł. 16 1.). ,

APOLLO — g. 15 „Syn Godzilli 
(jap. 11 1.), g. 17.20 „Haiti — wyspa 
przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20 15 „Nie ma mocnych” (poi. 11 
1.). . ..

GONG — g. 12. 16 „Nie drażnić 
cioci Leóntyny” (fr. 14 1.), g. 10, 18. 
20 „Doktor Popaul” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Czwarta Pani Anderson” (hlszp. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Bicz 
boży” (ool. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Liliowa 
akacja” (weg. 14 1.)

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Dom państwa Bories” (fr. 
14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Wódz Semi- 
nolów” (NRD 14 1.), g. 17.30, 20 
„Cenny łup” (fr 16 1.).

OSIEDLE1 — g. 16, 19 „Dwoje na 
huśtawce” (USA 16 1.).

i Dziennik (kolor): 20.20 — Z se­
rii: „Józef Balsamo” ode. 4 — fil­
mu prod, franc. (kolor): 21.15 — 
Wiadomości snortowe; 21.20 — In- 
terstudio — Magazyn aktualności 
z krajów socjalistycznych (kolor): 
21.50 — Co kto lubi — nrogram 
rozrywkowy; 22.40 — Dziennik
(kolor).

PROGRAM II: 17.35 — Polska w 
Iranie — reportaż filmowy: 17.50 
— Polski film dokumentalny — fil 
my K. Karabasza 1. „Muzykanci” 
Z „I,udzie w drodze”; 18.30 — 
„Zniszczyć pirata” — nowela fil­
mowa TVP; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20.20 — Portret 
Konstantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego — biograficzny film do­
kumentalny; 20.55 — „Koncert na 
nokładzie” — amatorska orkiestra 
dęta — Stoczni im. A. Warskiego 
— pod dvr. S. Wojtynowskiego (ko 
lor); 21.15 — Zapraszamy na wto­
rek — „Sopot 66”; 21.55 — 24 go­
dziny (kolor); 22.05 — Teatr TV — 
„Miłość przez wieki” — Federico 
Córcia T.orca „Yerna” — prze­
kład Jarosław Marek Rymkiewicz 
— reż. i oprać. TV — A. Bardini.

PANCERNIAK — nieczynne.
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 

20 „Zbrodnia w klubie teniso- 
rvm (wł.-jugosł. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Głos na 
sprzedaż” (wł. 16 1.).

TĘCZA — g 17 19.30 „Jutro bę­
dzie za późno” (czes. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź. 11 1.), g- 
18, 20 „Spragniona miłości” (buhg. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12 30. 15.30. 18. 
2015 „Mania wielkości” (fr. 14 1.),

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czło­
wiek orkiestra” (fr. 14 1 ).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18. 

„Afganistan”.

K DYŻURY 1
SZPITALE': interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7: okulistyka — ul. 
Stolarska; neurologia — ul. Lutyc 
ka: psychiatria — ul. Szpitalna 
29i'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne tel. 999: nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 989

Miejska T.ecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349 Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska Starołecka 18

Czynną cała dobę: Marcinkow­
skiego 11: od i VII do 17 VII — 
Powstańców Wielkopolskich 2.

1 RABIÓ J

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.25 .Osoba” fragm. 
pow. T. Hołuja; 8.35 Koszaliński 
konc. rozrywkowy; 9.05 Wakacje z 
muzyka: 9.30 Radio Praga prezen­
tuje...: 9.45 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.0R Saksofon. OTMnv, 
skrzynce: 10 30 Tato z Radiem; 
11.50 Nie tv’ko dla kierowców 
12.25 „Sugar” fragment musicalu: 
13 „Na kieleckim polu” — mel. 
ludowe: 13.30 Rytmy młodych; 14 
Soliści i zespoły lud. naszych przv 
jaciół; 14.35 Wakacje z muzyka — 
śpiewają Marie Laforet. Marice 
Dulac i Julien Clerc: 15.10 Waka­
cje z muzyka: wesołe uwertury; 
15.35 Żołnierski konc. życzeń; 16.10 
Z polskiej fonoteki: 16.35 Rep. z 
Festiwalu Pieśni Chóralnei w Mie 
dzvzdroiach: 17 Radiokurier: 17.20 
Rytmoston; 17.40 Jazz na trąbkę; 
18 Muzyka i aktualności: 18.25 Ra­
diowa kronika muzyczna; 19.15 
Gwiazdy światowych estrad: 19.45 
Rytm, rynek, reklama: 20 Jazz na 
skrzynce; 20.20 Interserwis: 20.47 
Kronika sport, i komunikat Totali 
zatora Snortoweco; 21 Radiowy 
Poradnik Językowy w opr. prof. 
W. Doroszewskiego: 21.15 Konc. źy 
czeń miłośników muzvki noważ- 
nei; 22 15 Minirecital wieczorów — 
Gabriella Ferri: 22.30 Radiowa 
agencja muzyczna: 23.10 Jam ses­
sion — opr. R. Waschko; 0.10 Pro­
gram noc.nv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12 05. 15. 16 19. 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Radioreklama: 
8.35 Mój dom. moje osiedle; 9 Pol 
ska muzyka oper.; 9.40 Dla przed 
szkoli i dziecińców wieiskich „Ko 
cie zmartwienia”: 10 Kto Sie z cze 
go śmieje: 10.30 Konc. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie pod dvr. S. Wisłockiego: 11 Ze 
snół dixielandowv Sandora Benki; 
11.45 Mel.- śląskie: 13 ..Wakacje z 
muzyka”: 13 35 .Chomik” frag­
ment opow- G Tutzo: 14 Wiecej. 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio — 
Moskw*: M.35 Z estrady warszaw­
skiej pwsm: 15 Radioferie:/T5.40 
„Ressi* Smith — Cesarzowa Blue­
sa’” 16 Tir^pdzenm ziemi: 17.25 
And. wM. W

Nie tak często można oglądać widowisko, jakiego świad­
kami byli minionej niedzieli, licznie zebrani kibice na sta­
dionie w Kowalskiem pow. Poznań. To załogi gospodarstw 
Kombinatu Owińska, na zorganizowanym turnieju, walczy­
ły o prymat. Impreza odkładana ze względu na ulewne de­
szcze doczekała się realizacji. Nie straciła nic ze swej atrak­
cyjności. Przeciwnie, zwiększyła ciekawość.
I tak oto na wspomnianym 

stadionie, przystrojonym zie­
lenią, transparentami i flaga­
mi, spotkały się zespoły w 
turnieju, który miał wyłonić 
najlepszego. Bo na roli i w 
zagrodach osiągnięcia każdego 
z nich są wysokie, a w sumie 
złożyły się na roczny sukces, 
którym nie każdy zespół rol­
niczy może się poszczycić. 
Roczny obrachunek • (w PGR 
rok kończy się 30 czerwca) 
wykazał spore nadwyżki. Pla­
nowe zadania minionego roku 
załogi Kombinatu Owińska za

A potem najlepsi zajmowali miej­
sca na najwyższym podium. Na 
zdjęciu kapitan zespołu Zakładu 
Rolniczego Owińska odbiera 
gratulacje i dyplom z rqk dyrek­
tora kombinatu — Kazimierza

Kotarskiego.
Fot. (2) — H. Karnza

Zmiany w godzinach 
otwarcia sklepów

Wydział Handlu, Przemysłu 
i Usług Urzędu Miasta Pozna 
nia zawiadamia, że od wczo­
raj (do 20 sierpnia br.) obo­
wiązują zmienione godziny 
otwarcia sklepów i placówek 
usługowych, usytuowanych w 
centrum. Czynne są one obec 
nie od g. 11 do 19.

Sklepy spożywcze WPHS nr 
14 i 85 przy ul. Czerwonej 
Armii oraz nr 93 przy ul. Lam 
pego, prowadzące sprzedaż 
mleka i pieczywa czynne są 
od g. 6 do 16.

Ponadto „Supersam” przy 
ul. 27 Grudnia 13 otwarty 
jest od g. 11 do 19, sklep spo­
żywczy nr 19 przy ul. 27 Grud 
nia 6 — od g. 9 do 17 i spo­
żywczy sklep nocny przy ul. 
Ratajczaka 36 od g. 14 do 24.

Sklepy mięsno-wędliniar- 
skie WPHS — nr 12 przy ul. 
Lampego 5, nr 1 przy ul. 
27 Grudnia 5 i nr 64 przy ul. 
Czerwonej Armii 48 od g. 8 
do 18. (o-a)

17.35 Polskie piosenki: 17.50 Radio- 
express; 17.55 „Postawy i działa­
nie” komentarz K. Kołakowskie­
go: 18.05 Śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego: 18.40 Drogi poznania — 
..Operacja trwa” aud. w opr. A. 
Wojciechowskiego: 19 Sergiusz Pro 
kofiew: Suita „Letni dzień”: 19.15 
Lekcia j. angielskiego: 19.30 Mag. 
1it.-mu*vcznv w opr T. Kalińskiej 
i M. Miśkowiec Pt. ..Zabawa w Ra 
dio”; 20.30 Poeta i jego świat: S. 
R. Dobrowolski, opr. M. Miśko- 
wiec: 21 Kwadrans muzvcznv K. 
Stromengera; 21.15 Rep. lit. .1. 
Wszvtko Pt. ..Ktoś bliski”: 21.50 
Wiadom. snortowe: 21.55 Rozmowy 
o wvcbowanin: 22 05 J. Haydn: 
Swnfonie- 22.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 2? Zespół Alfreda Dol- 
lens; 23.40 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4 30. 5.30. 
6.30. 7.30. 10.30. 11.30. 13.30. 18.30.
2! 30. 23 30.

PROGRAM ni: 7.30 „Kuwejt” — 
gawęda W. Skuratowicza; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Przerwa 
konserwacyjna radiostacji: 15.10 
Dyskoteka pod grusza: 15.30 1:1 — 
o spoicie rozmawiała B. Toma­
szewski i S. Wvsocki: 15.45 Na 
estradzie zespół Credence Clearwa 
ter Reviva1; 16.10 T ato w Filhar­
monii — Fe’’ks Mendelssohn — 
Parfholdv .Sen nocv letniej”; 
1« *5 Nasz rok 74: 17.05 „Jokoha­
ma” — pow. J. Hena; 17.15 Kier- 

kończyły sporymi zyskami, 
wyrażającymi się kwotą po­
nad 3 min zł. Oznacza to, że 
na rynek dostarczono większe 
niż zaplanowano, ilości mię­
sa, mleka, warzyw i kwiatów 
— z których słynie owiński 
kombinat.

W sukcesie tym każdy za­
kład ma swój udział. Załoga 
zakładu w Karłowicach, gos­
podarząca na obszarze 1300 
ha szczyci się wysokimi wy­
nikami, osiąganymi w hodow 
li warchlaków, zasilających 
fermy nie tylko własnego kom 
binatu. Nie daje się ona zdys­
tansować w produkcji zbóż i 
dostawach mleka, zajmując 
tu przodujące miejsce. Specjał 
nością Uzarzewa jest wpraw­
dzie nasiennictwo, jednak spo 
re osiągnięcia notuje załoga 
także w hodowli bukatów 
eksportowych. Wysyłane każ­
dego roku w ilości ponad 500 
ton przysparzają krajowi cen­
nych dewiz. Oba ' gospodar­
stwa podjęły uprawę warzyw 
gruntowych. Karłowice — ob 
szar 100 ha, a Uzarzewo dwa- 
kroć większy — przeznaczają 
uprawy warzyw na zaopatrzę 
nie Poznania. Pierwsze zićlo- 
ne witaminy już trafiły na 
miejskie stragany. Zakład w 
Owińskach legitymuje się wy 
soką produkcją mleka oraz 
dorodnymi sztukami bydła za 
rodowego, stanowiącego gwa­
rantowany materiał hodowla­
ny dla wielu innych gospo­
darstw. Zakład ogrodniczy w 
Owińskach nie wymaga pre­
zentacji. Kwiaty z tego gospo 
darstwa docierają do najodleg 
lejszych zakątków kraju i 
witelu metropolii świata.

Z tak znacznym dorobkiem 
produkcyjnym przystąpiono 
więc w szranki turniejowe. 
Konkurencje nie były łatwe, 
a regulamin obostrzony. Piłka 
nożna, ciągnienie liny, doje­
nie krów, koszenie trawy, 
sprawność pojazdów, zawody 
hippiczne, to niektóre tylko 
konkurencje, skupiające uwa­
gę licznej widownil

Trzeba było widzieć upór, 
zaciętość i rywalizację spor­
tową, aby ocenić czym był 
dla uczestników i ich kibiców 
niedzielny turniej. Każde zaś 

'zwycięstwo kwitowano długi-

W defiladzie zespołów udział 
wzięli także jeźdźcy z niedawno 
utworzonej sekcji jeździeckiej.

Fot. (2) — H. Kamza 

masz płyt; 17.40 Trzydziestolecie 
Teatru Krakowskiego: 18 Gra i 
śpiewa zespół Moody Blues; 18.10 
Szlagiery z „Morskiego Oka”; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Spiewaja mistrzowie soul; 19.20 
Książką tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Musica Antique Po 
lonica — Ze skarbnicy muzycznej 
polskiego tysiąclecia: 20.33 Solo na 
perkusji; 20.40 „Rodzina Poszep- 
czrńskich” — aud. Jacka Janczar­
skiego i M Zembatego: 20.55 Prze 
bój za przebojem: 21.25 Aktualno­
ści muzyczne z Paryża: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — feL 
J Krystka: 21.50 Opera tygodnia — 
Gaetano Donizetti „Maria Stuart”; 
22.08 Zespół Ten Vears After: 22.15 
Powieść w wyd. dźw. „Niezwycię 
żonv” S. T.ema; 22.45 Jan Ptaszyn 
Wróblewski dyryguje w Pradze; 
23 Nowet tomiki poetyckie — Boh 
dan Zadura: 23.05 W cieniu mi­
strzów baroku — Francesco Anto­
nio Bonnorti; 23.20 Wieczór bal­
lad; 23.50 Śpiewa Dalida. /

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 15. 17. 
19, 22.

C TELEMH3A 1

PROGRAM 1:9 — Poranek Tele­
wizji Najmłodszych; 10 — Z serii: 
„Józef Ralsamo” — ode. 4 filmu 
prod. franc. (kolor); 16.30 — Dzień 

mi owacjami, gdyż zbliżało 
ono zespół do udziału w zawo 
dach, które zostaną przepro­
wadzone we wrześniu, w cza 
sie Centralnych Dożynek w 
Poznaniu.

Odnotujmy jeszcze, że naj­
lepszym zespołem została re­
prezentacja zakładu rolnicze­
go z Owińsk, gromadząc na 
swym koncie 120 pkt. Zespół 
ten, zwyciężył w 5 konkuren 
cjach. Drugie miejsce zajęła 
załoga Karłowic — 90 pkt., 
trzecie Uzarzewo — 65 pkt. i 
ostatnie Zakład Ogrodniczy 
Owińska — 60 pkt.

Impreza odbyła się na tere­
nach, które już wkrótce sta­
ną się miejscem wypoczynku 
członków kombinatu. W lesię 
staną murowane domki cam­
pingowe, a sporych wymia­
rów dolina po zalaniu wodą 
utworzy malowniczy zbiornik. 
Pomieszczenia po byłym pała­
cu stanowić będą zaplecze 
dla zorganizowania tu ośrod­
ka wypoczynkowego — ze 
stołówką, świetlicą itp. urzą­
dzeniami. Całość ma być od­
dana do użytku w sezonie 
letnim 1976 roku, (za)

Bądź przezorny na drodze

Dla naszego bezpieczeństwa
Przez Wielkopolskę przebiegają ważniejsze trasy do ośrod­

ków wypoczynku nad morzeni, w góry, również do naszych 
zachodnich czy południowych sąsiadów. Stąd każdego roku 
w końcu czerwca, w okresie szczytu urlopowego, obserwuje 
się wzmożony ruch na drogach, stąd potrzeba zwiększonej 
ostrożności i rozwagi wszystkich kierowców. Czy zawsze za- 

tym zakresie przepisy?chowują oni obowiązujące w
Odpowiedź na to pytanie da 

ła, prowadzona 29 i 30 VI, 
przez funkcjonariuszy MO 
przy współudziale Polskiego 
Radia akcja pod hasłem: 
„Bądź przezorny na drodze”. 
Penetracja szlaków turystycz­
nych i dróg miała wprawdzie 
charakter raczej profilaktycz­
ny, jednak w przypadkach 
rażących przekroczeń karano 
mandatami.

Plonem dwudniowej akcji 
jest 1760 mandatów nałożo­
nych za różne przekroczenia, 
191 spraw skierowanych do 
rozpatrzenia przez kolegia 
orzekające, 38 kierowców prze 
kazanych do ponownych egza­
minów kontrolnych. Zanoto­
wano również wiele przekro­
czeń dotyczących nadmiernej 
szybkości.

Oddzielny problem stanowią 
dzieci pozostawione bez opie­
ki, dla których droga, ulica 
czy autostrada są terenem za­
baw. Jak takie zabawy się.

nik (kolor); 16.40 — Dla młodzieży 
— finał IX Olimpiady Wiedzy Spo 
łecz.no-Politycznei ZSMW: 17.35 — 
„Szczecin rok 1945” — reż. i reali 
zada TV Ryszard Zawidowski; 
18.20 — Bułgarskie spotkania: 18.40 
Eureka — Magazyn popularno-nau 
kowy (kolor): 19.10 — Przypomi­
namy, radzimy; 19 20 — Dobranoc

Z odsieczą dla niepalących...
1 lipca br. wchodzi w życie rozporządzenie Ministra Zdro­

wia i Opieki Społecznej z dnia 4 czerwca 1974 roku, w spra­
wie ograniczenia palenia tytoniu ze względów zdrowotnych.
Rozporządzenie to, wydane w porozumieniu z kilkoma za­
interesowanymi resortami, jest pierwszym tego rodzaju ak­
tem prawnym w Europie.
Problem nie jest nowy. Już 

przecież w końcu XVII wieku 
jeden z angielskich lekarzy pi­
sał o szkodliwości palenia ty­
toniu. Najnowsze dane wyka­
zują, że Polska zajmuje obec­
nie 3 miejsce w Europie pod 
względem wypalanych papie­
rosów, licząc na mieszkańca 
powyżej 15 reku życia.

Rozporządzenie Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
ma na celu poprawę warun­
ków zdrowotnych i higienicz­
nych oraz ochronę zdrowia o- 
sób niepalących i palących, a 
zwłaszcza zapobieganie choro­
bom wywoływanym paleniem 
tytoniu. Na podstawie ustawy 
z 28 października 1948 roku o 
zakładach społecznej służby 
zdrowia i planowanej gospo­
darce w służbie zdrowia wpro­
wadza się z dniem 1 lipca 1974 
roku zakaz palenia tytoniu w 
jednostkach ’ organizacyjnych 
służby zdrowia i opieki społe­
cznej. Zakaz ten ma obowiązy 
wać na wszelkich zebraniach, 
naradach i konferencjach, w

kończą, wykazują kroniki mi­
licyjne.

apeli do rodziców i wychowa w 
ców: nie pozostawiajcie dzie­
ci bez opieki!

Niepokój budzić muszą rów 
nież kierowcy prowadzący po­
jazdy w stanie nietrzeźwym. 
Za te przekroczenia zatrzyma­
no 121 osób.

Przytoczone przykłady cho­
ciaż wskazują na stale trwają­
ce zagrożenie na drogach, 
wykazują zarazem spadek 
liczby wykroczeń w stosunku 
do analogicznego okresu roku 
ubiegłego. Całoroczny trud 
skierowany na profilaktykę 
dał pewne wyniki. Ten kie­
runek działania poznańska MO 
pragnie kontynuować. Dlatego 
w okresie tegorocznych feru 
dwie specjalne ekipy funkcjo­
nariuszy MO odwiedzą prawie 
wszystkie obozy i kolonie w 
Wielkopolsce, ze specjalnymi 
prelekcjami i atrakcyjnymi 
imprezami, których tematem 
będzie bezpieczeństwo na dro­
gach. (za)

Wakacje dla dzieci 
z Winograd

Dzieciom z osiedla na Wino 
gradach, Poznańska Spółdziel 
nia Mieszkaniowa zapewniła' 
spędzenie tegorocznych waka 
cji letnich pod namiotami. Na 
obóz wybrano miejscowość 
Otowo koło Lusówka. Usytuo­
wano także urozmaicony pro­
gram zajęć — jak przystało 
na leśne obozowisko — głów­
nie harcerskich.

Z 8 jednotygodniowych 
turnusów skorzysta blisko 300 
dzieci (zgłoszeń jest znacz­
nie więcej niż miejsc). Pier­
wszy z nich dla 35 dzieci roz­
począł się 29. VI, a dzisiaj jest 
jego oficjalne otwarcie.

W poprzednich latach Po­
znańska Spółdzielnia Mieszka 
niowa również organizowała 
tzw. „Nieobozową akcję let­
nią”, m. in. urządzała biwaki. 
Tegoroczna jednak otrzymała 
znacznie lepszą oprawę. Obóz 
doskonałe ' wyposażony w 
sprzęt, dostarczy jego uczestni 
kom na pewno wielu miłych 
wrażeń, (a)

\ y--------- '
Ul. Bema zamknięta 
dla ruchu kołowego

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w 
Poznaniu zawiadamia, że w związ- 
ku z przebudową terenóyy wokół 
Stadionu im. 22 Lipca, od dzisiaj 
ostała tymczasowo zamknięta dla 

-uchu ulica Bema, na odcinku od 
•ilicy Marchlewskiego do ulicy Je­
rzego.

Autobusy MPK kursować będą 
ul. Bema bez zmian. (4694) 

stołówkach pracowniczych i 
studenckich, jak również w 
domach pomocy społecznej i 
sanatoriach, w poczekalniach 
służby zdrowia, aptekach i 
wszystkich pomieszczeniach, w 
których przebywają chorzy 
i pensjonariusze domów pomo­
cy społecznej. Oczywiście, po­
za pomieszczeniami wyodręb­
nionymi na palarnie. Zakaz pa 
lenia dotyczy "także wszystkich 
pracowników resortu zdrowia 
w czasie bezpośredniego kon­
taktu z osobami korzystający­
mi ze świadczeń. Osoby chore 
obłożnie mogą uzyskać zgodę 
ordynatora na palenie, pod wa­
runkiem, że nie będzie to szkód 
liwe dla zdrowia innych pa­
cjentów.

W rozporządzeniu zaleca się 
ministrom, kierownikom urzę­
dów centralnych oraz władz te 
renowych wprowadzenie w 
podlegających im jednostkach 
zakazu palenia na zebraniach 
i konferencjach oraz w pomie 
szczeniach przeznaczonych na 
spożywanie posiłku (m. in. w 
domach wczasowych i schroni 
skach turystycznych). W świe 
tlicach, klubach i podobnych 
obiektach należy — jeśli to 
możliwe — wydzielić sale dla 
niepalących.

W celu właściwej realizacji 
tego rozporządzenia należy 
wciągnąć do systematycznej 
współpracy w zakładach i in­
stytucjach organa samorządu 
robotniczego i związki zawodo 
we.

Zakaz palenia poza resor­
tem zdrowia obejmuje jedno­
stki podległe resortowi handlu 
wewnętrznego i usług (w ka­
wiarniach i restauracjach, o 
ile to możliwe, należy wpro­
wadzać sale dla niepalących, 
w barach szybkiej obsługi obo 
wiązuje zakaz palenia), komu­
nikacji (zakaz palenia obejmu 
je pociągi podmiejskie, dwor­
cowe bufety, wagony restaura 
cyjne i bufety wagonowe; na 
dworcach PKP i PKS powin­
no się wprowadzić poczekalnie 
i świetlice, w których obowią 
zywałby zakaz palenia), kultu 
ry i sztuki, nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki (zakaz pa 
lenia na salach wykładowych 
i salach ćwiczeń), oświaty i 
wychowania. Szczególna uwa- 
”a winna być zwrócona na mło 
dzież szkolną; by nie dawać 
złego przykładu nauczyciele 
nie‘powinni palić w obecności 
swych uczniów.

Rozporządzenie Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
obowiązuje również radio i te 
lewizję — przewiduje ono o- 
graniczenie palenia w progra­
mach telewizyjnych oraz audy 
cje popularno-naukowe na te­
mat szkodliwości palenia tyto 
niu.

Omawiane wyżej rozporzą­
dzenie to dopiero pierwszy 
krok zmierzający do prawne­
go uregulowania tej specyficz 
nej i trudnej sprawy, (bw)

Dary dla Zoo 
w Filadelfii

Poznański Ogród Zoologicz­
ny obchodzi w tym roku we 
wrzfeśniu 100-lecie swego 
istnienia. Taki sam jubileusz 
obchodzi obecnie najstarsze 
ZOO w USA, w Filadelfii. 
Oba ogrody utrzymują ze sobą 
stałe kontakty. W związku z 
tym do Filadelfii przekazano 
szereg materiałów reklamo­
wych: zdjęcia, przeźrocza, fol­
dery, plakaty — obrazujące 
dorobek poznańskiego ZOO i 
piękno naszego kraju. Mate­
riały te mają być wykorzysta­
ne m. in. przy organizowaniu 
wystawy z okazji Dnia Pol­
skiego, którą zapowiedziała 
tamtejsza Polonia.

Istnieje też.zwyczaj obdaro­
wywania ZOO — jubilata 
plzez inne ogrody. Oczywiście 
orezentami w takim przypad­
ku są żywe zwierzęta. Trady­
cji stało się zatem zadość, bo­
wiem poznański ogród przeka 
zał do Filadelfii protoplastę 
naszego godła narodowego — 
orła oraz parę białych bocia­
nów. ptaków typowych dla 
wieiskiego krajobrazu Wielko 
nMski.

Pomoc przy wysyłce darów 
z Poznania okazały Polskie Li 
">’e Lotnicze „L^t”, które bez- 

nrz^iozły ptaki do 
Filadelfii, (a)Str. 6 - GŁOS - 2 VII 1974


